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Lwów d 11. listopada. 


(Oczekiwana mowa Beaconsfielda. — Choroba 
aura, — Podróż Sznwałowa. — Projekt konferencji 
pokongresowej. — Sprawy delegacyjne. — Usiło- 
wania opozycji centralistycznej przeciw Andrasze- 
mau. — Z Węgier. — Z Czech. — Z Moskwy) 


Zwyczajem jest w Anglii, iż w drugą sobo- 
tą listopada odbywa się corocznie przy sposob- 
ności wyboru nowego lorda-majora miasta Lon- 
dymu wielki bankiet w Guildhalli, w którym 
udział bierze zawsze cały gabinet i całe ciało 
dyplomatyczne. Zwyczajem jest dalej, że na tym 
bankiecie lord-major wnosi toast na cześć rządu 
i że na ten toast prezydent gabinetu odpowiada 
mową, w której wyłuszcza motywa polityki rzą- 
du, opisuje przeszłą jej działalność i szkicuje 
„wytyczny kierunek jej działalności przyszłej. Ze 
względu właśnie na tę doroczną mowę premiera 
gabinetu angielskiego ta uroczystość i bankiet 
w Guildhalli przybierają charakter w wysokim 
stopniu polityczny, stanowią wypadek, którego 
Europa wyczekuje z natężeniem i do którego 
potem dorabia tysiączne komentarze. Przypo- 
mnijmy tylko, ile to wrzawy wywołała dwa 
lata temu mowa Beaconsfielda w Gnildhalli, 
mowa, na którą w 12 godzin potem car odpo- 
wiedział wezwaniem wojsnnem do szlachty, wro- 
czającej mn adres wiernopoddańczy w Kremla 
moskiewskim. 

Od tego czasu sytuacja w Enropie w ni- 
czem się nie zmieniła co się tyczy stosnnkn An- 

lii do Moskwy. To samo prawdopodobieństwo 
Emo starcia się obu tych mocarstw, jakie 
istniało wtedy, istnieje i teraz. Przez ten dwu- 
letni perjod zyskaliśmy tylko tyle, że lepiej po- 
znaliśmy Anglię i właściwiej oceniamy glinianą 
potęgę Moskwy. Wiemy że ostatnia wisi nad 
przepaścią i nie pada w nią, ale utrzymuje się 
na jej krawędzi, nie dzięki jakiejś swej wewnętrz- 
nej gile, nie dzięki nawet poparciu Niemiec, ale 
jedynie gwoli tego, że w Europie niema ani je- 
dnego mocarstwa, ani jednego nawet męża stanu, 
któryby dorósł do wysokości dzisiejszego zada- 
nia, umiał ocenić sytuację i zdobyć się na tyle 
siły i woli, aby nad nią zapanować. Wiemy 
przeto, że Moskwa jest silną nie sama przez 
siebie, ale przez to, ża kupieckie widoki jednego 
mocarstwa, burżuażne pragnienie spożywania w 
spokoju owoców wystawy drugiego mocarstwa i 
dynastyczne ambicje, dążące do wyłatania zsbo- 
rem na sąsiedzie dziur, wywołanych dwiema nie- 
szczęśhlwemi wojnami w koronie trzeciego mo- 
a wie nie Erą SU, upleść jednolitej róz- 
 Kiachetóośki i że 


) lia nie jest ideałem 
o serca jej trafiają rozmaite 
kompromisarskie projekta. Byle wykupić się od 
wojny, gotowa ona po połowie podzielić się z 
wrogiem majątkiem przyjaciela. 
Doświadczyliśmy tedy wiele w ostatnich 
dwóch latach i znajomość naszę charakteru mo- 
earstw wzbogaciliśmy bardzo. Dzisiaj przeto 
mowa  Beaconafielda, choćby jak energiczna, 
choćby jak wojownicza, nie zaimponuje nam 
wcale. Przyjmiemy ją krytycznie a w pogróż- 
kach będziemy widzieli, w ich sile i ilości, cenę, 
jaką Anglia kładzie na nowe swe ustępstwa. 
Niemniej jednak oczekujemy jej z natęże- 
niem i niecierpliwością. Mówiono przecie tyle z 
jednej strony o formującej się zachodniej koali- 
eji i o tworzącem się nowem ugrupowaniu mo- 
carstw, a z drugiej o nowych kompromisarskich 
zabiegach Moskwy; być tedy może, że w mowie 
Beaconsfielda znaleźlibyśmy klucz do odcyfrowa- 
nia licznych zagadek panujących nad dzisiejszą 


yy . 
Nie doczekamy się jednak prawdopodobnie 
t 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 
przez 


WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


II. 

W spokojnym zwykle i cichym abchazkim 
aule gwarno było tym razem i ludno. Ze wszyst- 
kich stron zbierali się przyjaciele Kara-Bułata, 
żeby wspaniały urządzić mu pogrzeb. Na wąz- 
kich ulicach, dziedzińcach, otoczonych nizkim ka- 
miennym murem, i w obszernych ogrodach, gdzie 
rosły morwy, kasztany, gruszki, jabłonie, cytry- 
ny, pomarańcze i mnóstwo innych doskonałych 
owocowych drzew, — gromadziły się tłumy Ab- 
chazów. Jedni z nich byli ubrani w jedwabne żu- 
pany, na haftki zapięte; drudzy mieli na sobie 
długie do kolan czerkieski z szarego sukna, ścią- 
gnięte u pasa wązkim rzemieniem z srebrnemi 
blaszkami; inni wprost na czerwoną koszulę za- 
rzucili wołochate burki, czarne lub białe, a długie 
prawię do ziemi. 

W nizkich domach o wysokich i spiczastych 
dachach, ułożonych z brusów bukowych, gospo- 
darze przy kominku przyjmowali przyjaciół, go- 
ścinnie częstując ich ryżem, owocami i potrawką 
z kury. W niektórych doniach, gdzie gospodarz 


` był stary, kobiety wraz z gośćmi przy kominku 


siędziały, paliły fajki, na krótkich nasadzone cy- 
buchach, i ze znajomością rzeczy rozmawiały o 
bieżących kwestjach. W domach zaś, gdzie go- 
spodarz był młody i młodą miał żonę, gospodyni 
siędziała w swoim pokoju, i przez służące ro- 
zipawiała z gośćmi, siedzącymi w kunackiej. Da- 
wnych przyjaciół i krewnych przyjmowała na 
kilka minut u siebie, przyczem gospodarz zosta- 
wał za drzwiami, bo według abchazkiego zwy- 
czaju, mężowi nie przystoi w dzień widzieć się 
a żoną. Wprawdzie nie wszyscy krępowali się 


|nie, — utrzymuje paryski korespondent Timesa. 


Nieprawda, car cierpi tylko na lekką kataralną 
gorączkę, twierdzi Pol. Corr. Mniejsza o jakość 
i stopień choroby. Troska o zdrowie carskie nie 
należy do rzędu uczuć, które powstawać mog 
w sercu naszem. Nas zgoła nie obchodzi, co się 
dzieje w organizmie carskim, — mogą to być 
procesa zapalne błon śluzowych, mogą to być e- 
fekta zadanej trucizny; nas tylko obchodzi re- 
zultat, którego oczekujemy z wolterowskim ko- 
mentarzem w ręka, że w Moskwie panującym 
systemem rządu jest despotisme, tempéré par le 
rógicide (despotyzm, poskramiany królobójstwem). 

Czy w związku z tą prawdziwą czy może 
urojoną chorobą carską jest rowa podróż Szu- 
wałowa, tego wcale przeniknąć niepodobna. Fak- 
tem ma być jednak, jeżeli zawierzyć można 
doniesieniu pism londyńskich, że Szuwałów uda- 
je sig do Londynu. Times twierdzi, iż po to, aby 
się pożegnać ze swymi przyjaciołmi, i złożyć rzą- 
dowi odwołujące go listy. Standard utrzymuje, 
iż po to, aby zaproponować Anglii zwołanie kon 
ferencji pokongresowej, podobnej do tej, jaka się 
zjechała w Paryżu w 1857 r. po kongresie pa- 
ryskim. 

Celem tej projektowanej przez Moskwę kon- 
ferencji jest oficjalnie: — uzupełnienie uchwał 
kongresu berlińskiego; nieoficjalnie: — wejście 
z Anglią w kompromis co do Rumelii. I dla 
tego to Debaty rozbierając dzisiaj projekt tej 
konferencji i wypowiadając wniosek, że konfe- 
rencja taka nie przyjdzie do skatku, o tyle się 
mylą, a raczej jednostronnie rozumują, że nie 
uwzględniają ewentaalności nowego kompromisu 
Anglii z Moskwą. Jeżeli do kompromisu nie 
przyjdzie, to nie ulega wątpliwości, że nie przyj 
dzie też i do konf:rencji, bo wtedy wszystkie 
szanse staną po stronie wojny; ale jeżeli poprze- 
dnio ułoży się między Moskwą a Anglią kom- 
promis - tak jak to było przed kongresem 
berlińskim — to wtedy korfsrencja stanie się 
jedynym legalnym punktem wyjścia z dzisiejszej 
sytuacji. I do niej natenczas zarówno Anglia 
jak i Moskwa, zarówno Austrja jak i Niemcy 
przeć będą niewątpliwie. Kto wie nawet, czy 
projekt tej konferencji nie został opracowany w 


porozumieniu z Austrją i Niemcami, i czy oba! 


te mocarstwa nie przystały już na podstawy 
kompromisu, mającego sig Anglii zaproponować? 
D. 9. bm. gabinet przedlitawski odbył nara- 
dę względem odpowiedzi na adres Izby posłów. 
Jakbądź odpowiedź korony wypadnie, ma być pe- 
wnem, że nie będzie dang przed końcem sesji 
delegącyjnej. o 
Trzech członków delegacji przedlitawskiej, i 
to od Izby panów, ks. Jabłonowski, br. Koller i 
br. Kellner złożyli mandaty delegacyjne, a podo- 
bno jeszcze dwóch innych to uczyni. Tłumaczą 
się oni lichym stanem zdrowia swego, — nato- 
miast dzienniki centralistyczne zapewnisją, że 
grają w tem inne pobudki, a mianowicie że ci 
panowie zgadzają się na politykę okkupacyjną, 
ale nie na osobę Andrassego, i dlatego aby gło- 
sowaniem swojem nie pomagać Andrassemu, u- 
Btąpili. Opowiadają nawet, że toczą się między 
centralistycznymi delegatami Izby posłów a de- 
legatami Izby panów rokowania w tym dacha, 
że pierwsi z chęcią pozwolą wszystkie wydatki 
okkupacyjse, byle w jakiejbądź formie dano An- 
drassemu wotum nienfności. Komisja budżetowa, 
w której większość ma oppozycja centralistyczna, 
zamierza odrzucić najpierw fundusz dyspozycyjny, 
„z powodu trudnej jeszcze w ogóle sytuacji“ żę- 
dany w sumie 440,000 złr.; a w razie ostate- 
cznym odrzucić pozycje etatu nadzwyczajnego. 
Otóż co do owych trzech delegatów Izby 


razem repliki carskiej. tak jak to było dwa'panów — byliby oni zgoła mandatu do delega- 


tym zwyczajen 
wali nazwę niewieściuchów. Żegnając się z gość- 
mi, młoda Abchazka zwykle prosiła ich nic nie 
mówić mężowi o jej piękności, a tylko jak naj- 
bardziej wychwalać tuszę, bo według przekonania 
Abchazów, piękność kobieca zasadza się jedynie 
na okrągłych formach. Czem one są bardziej za- 
okriglone, tem piękniej, a zbytku w tej mierze 
Abchazowie nie znają. Może się nie jeden uśmie- 
chnie z takiego gustu mężów pulchnych Abcha- 
zek, ale z pewnością znajdą się tacy, którzy naj- 
zupełniej z Abchazami się zgodzą. 

Przed szerokiemi drzwiami duchanu *), na 
płaszczyznie usypanej piaskiem, zebrali się Ab- 
chazowie starsi latami, lub rodem  sławniejsi. 
Usiadłszy na ziemi z pokurczonemi po turecku 
nogami, słuchali oni pieśni starego derwisza, i 
miarowo głowami kiwali. A derwisz spiewał o 
bohaterskich czynach Kara-Bułata, wyliczał wszy- 
stkie jego bywałe i niebywałe zwycięztwa, i przy- 
rzekał mu w raju trzy kopy hurysek, i codzień 
dzbanek świeżej buzyszy ?). 

W duchanie, za długim od ściany do ściany 
szynkfasem, siedział otyły i uśmiechnięty jego- 
mość w długiej do ziemi czarnej kapocie z sto- 
jącym kołnierzem; na nogach miał białe poń- 
czochy i żółte pantofe a na głowie wysoki stoż- 
kowaty kołpak z czarnego barana. Długa a 
wązka twarz, nos nieskończenie długi i ostry, a 
siny podbródek zdradzały w nim Ormianina, Był 
to rzeczywiście przezacny pan Surinjanc, rodem 
z Nachiczewanu, gdzie do łat dwunastu, patrzał 
na szczyt Araratu i, przypominając, że ztąd ongi 
potomkowie Noego po całym rozeszli się świe- 
cie, — co, mówiąc nawiasem, wyszło im na do- 
bre, — umyślił pójść za ich przykładem, pienię- 
dzy i znaczenia szukać między obcymi. Było to 
dawno i pan Surinjanc już nie pamiętał jak bosy, 
z pustym węzełkiem na plecach, przyszedł z po- 
czątku do Gruzji, gdzie swoją kieszeń nabijać, a 
ludzi rozumu uczyć zamierzał. Ale w Gruzji| 


l; 


za co też tacy mężowie dosta- 


i] Duchan — rodzaj karczmy. 
1) Buzysza —- uapój kwaskowaty z ryżu i jabłek, 


ci nie przyjmowali, gdyby mieli szkrupuły. poli- | 
yezne. 
panów, albo są tylko wymysłem, albo opozycja 
centralistyczna myśli kapitulować i tylko przy- 
najmniej jeszcze by rada ansie swojej zadość- 


ą|uczyniła. To się wszystko na nicnie zda — chy- 


ba na dowód, że-centraliści są tchórzami; bo 


‘skoro przyjęli adres w Izbie posłów, to powinni 


konsekwentnie idąc, postępować w myśl adresu 
także w delegacjach. Pisma półurzędowe drwią 
sobie z tych pogróżek, gdyż jakkolwiek wybór 
komisji budżetowej wypadł.w duchu adresowym 
a więc zdawałoby się, że-większość stoi po stro- 
nie oppozycji centralistycznej, wszelako pewnem 
jest, że w plenum delegacji rzeczy inaczej pójdą, 
gdyż „opozycja eentralistyczna, mimo, że hr. 
Coroniciego, zwolennika okkupacji wybrano na 
prezydenta, będzie tam miała tylko 27 głosów 
przeciw 32. > 

„Wczoraj miał cesarz przyjmować obie dele- 
gacje. Jaka była przemowa prezydenta delega- 
cji węgierskiej, donosi 'tęlegram, który jeszcze 
onegdaj po wydaniu numeru, wraz z innemi o- 
trzymaliśmy (przypisek tla drągowych kronika- 
rzy (easu.) pozycyjna ona wcale nie jest, ja- 
koż nie mogła zadawać kłamu adresowi węgier- 
skiej Izby posłów. i 


resie wyraz ubole- 
krwi, jakich okkupa- 
że akcji, której Izba 
też ganić.* Poczem 
i iwalony — a więc z 
wykluczeniem wszelkiegę nawet cienia oppozy- 
cji. W ogóle stawiane ! tylko dwie popraw- 
ki przez br. Pronaja, którego poparł tylko br. 
Vecsey. Pierwsza żę uszczenia ustępu o 
ugodzie austro-węgiersKięj, gdyż opinia jest jej 
przeciwną; druga zaś o nią wyrazu „mo- 
żliwość podniesienia siły tkowej.* Obie npa- 
dły. Dodajemy tu, że na 70Q lordów węgierskich 
zaledwie 55 przybyło na rozprawę adresową, i 
adresu nikt nie uzasadniał, 

Historja adresu węg. 

cze bardziej charak i 
do klubn rządowego, 
kszość zi komisji ro te 
nie zwoływano, gdyż na nie mieliby ystęp 
także wszyscy inni posłowie; tylko La afai 
porobiono na konferencjach czł w, nal ch 
do klubu liberalnego, pod obowiązkiem zacho- 
wania sekretu. Na pierwszej przyszło do ostrych 
przymówek z Tiszą, który żądał bezwarunkowe- 
go pochwalenia okkupacji, przeciw czemu 8 do 
9 członków żywo protestowało. 

„, Ci zebrali się potem u Zsedeniego i uchwa- 
lili ułożyć i wnieść osobny projekt adresu. Do 
wniesienia jednak nie przyszło — gdyż d. 7. 
bm. zawarto kompromis, i jak słychać, za pod- 
stawę dyskusji przyjęto projekt opozycjonistów, 
tj. okkupacja będzie skrytykowaną, ale w spo- 
sób, na który się wreszcie zgodził i Tisza. Kie- 
dy po tej konferencji przewodniczący komisji, 
Szlavy, zwołał formalne posiedzenie, i zapytał, 
czy żąda kto głosu w sprawie zapatrywań, jakie 
adres mą wyrazić, nikt się nie odezwał, i wy- 
brano do wypracowania adresu podkomitet, prze- 
ważnie z owych opozycjonistów złożony; wszak 
adres jaż był gotowy I e 

Tak ten adres, jak i adres skrajnej lewicy 

ma być na dzisiejszem posiedzeniu węg. Izby 
posłów wniesiony; liga zaś wniesie swój adres 
dopiero w toku rozprawy, która się w połowie 
bieżącego tygodnia rozpocznie. 


y posłów jest jesz- 
mianowicie €o 
ma ogromną wię- 
- Posiedzeń komisji 


Co się tyczy delegacji węgierskiej, dość po- j Petersburgu zobowiązano ajenta jej nie trzymać 


Owe zaś konszachty z delegatami Izby | wiedzieć, że sprawozdawcą komisji spraw zagra-|u siebie 


pod żadnym warunkiem innego pisma 


nicznych znowu został wybrany dr. Falk, redak- |świgtego w języku moskiewskim, jak wydanego 
tor Pule Lloyda, a więc będzie krytyka okku- |przez św. synod. Ponieważ książki te są wyda- 


pacji, ale bez wotum nieufności. 

Na a 
bm. wniósł Emeryk Szalay interpelację z powo- 
du znęcania się oficerów nad żołnierzami wę- 


posiedzeniu węg. Izby posłów z d. 9.jrej chęci przyjąć ich nie może. 


nia wiedeńskiego, pastor Nikolson pomimo sxcze- 


Co będzie dalej z książkami, nie wiadomo; 
notując jednak ten fakt przedewszystkiem dla 


jerskimi w kampanii bośniackiej; p. Iranyi zaś | jego oryginalności, pytamy się, co mogło komu 
nión rezolucję. kqdająch przedłożenia korespon- |szkodzić, gdyby Żołnierzom moskiewskim pozo- 


dencji dyplomatycznej między 


Austrją a Portą |stawiono e Hsiqkki, ? „Jakhali chodziło o to, ażeby 


z powodu okkupacji. Skrajna lewica ma nadto|duchowieństwo moskiewskie nie zubożało, to pró- 


wnieść interpelację, z jakich powodów komigarzjżna 


w tym względzie troska, bo w Mo- 


byla w. , i | 
austrjacki odmówił podpisania protokołu co dojskwie duchowieństwo nie zna biedy; kiedy wazy- 


okrucieństw moskiewskich w Rumelii. 
Sejm kroacki ma oprócz odpowiedzi; 

korona dała deputacji z adresem przyżyłej, o- 

trzymać jeszcze reskrypt. Kroaccy członkowie 


węg. Izby posłów mają podobno zamiar wnieść. 


adres także od siebie, mimo Że adres komisyjny 
starał się uwzględnić Kroatów. 


Z Pragi dnia 9. b. m. podaje Nowa Presse 
telegram nassępujący: „Dzisiaj wniesiono do na 
miestnictwa statut stowarzyszenia politycznego, 
którego jedynym celem ma być rozwinięcie w ca- 
łym kraja szerokiej agitacji, dążącej do Obesła- 
nia Rady państwa (przez Czechów) i odpowied- 
niego zagodzenia waśni narodowościowej (między 
Czechami a Niemcami). Do komitetu założycieli 
należą: Edward Gregr, Klaudy (młodoczesi), dr. 
Meżnik (poseł morawski), tudzież inni posłowie 
i dziennikarze.* — Czy to prawda, domyśleć się 
nie możemy. 


Podczas pobytu wojsk moskiewskich za Bał- 
kanami ajent angielskiego „Towarzystwa rozpo- 
wszechniania pisma świętego“ zwrócił sig do 
władz wojskowych moskiewskich z prośbą 0 u- 
dzielenie mu pozwolenia do rozdania żołnierzom 
moskiewskim po egzemplarzu nowego testamentu, 
przyczem przedstawił także egzemplarz książki 
przeznaczonej do rozdania; książka ta była 
przedrukowaną w Wiednia z moskiewskiego wy- 
dania św. synodu i tem się tylko odróżŻniła od 
ostatniego, że drnk jej był czytelniejszy a pa- 
pier gładszy. Władza wojskowa zezwoliła i Żoł- 
nierzom rozdali pastorowie Delton i inni do stu 
tysięcy egzemplarzy pisma Św. w języku mo- 
skiewskim, Potrzeba wiedzieć, iż prawo „me- 
gkiewskie zabrania używać w Moskwie pisma 
świętego w języku moskiewskim, które nie są 
wydane przez Św. synod lab drukowane w dru- 
karniach zostających pod duchownym zarządem. 
Wszelkie inne spotykana -wydania bezzwłocznie 
mają być konfiskowane jako kontrabanda. 

Po skończonej wojnie powracające wojska 
przywiozły z sobą do kilkudziesięciu tysięcy ta- 
kich książek. Nie zważając na wyjątkowe po- 
łożenie Żołnierzy, jako zwycięzców. zasypanych 
przez swych rodaków laurami, bukietami i kwia- 
tami, nie zważając na to, iż zwierzchność woj- 
skowa pozwoliła im przyjąć dar z rąk angiel- 
skiego ajenta, książki od nich odebrano. Lecz 
zjawiło się pytanie, co robić z tą masą książek? 
Urzędnicy, zajmujący się konfiskatą, nie namy- 
ślając się długo, zaproponowali oddać je mo- 
skiewskiemu „Towarzystwu rozpowszechniania 
pisma św.“ Towarzystwo naturalnie odmówiło 
najprzód dla tego, iż nie chciało przyjmować eu- 
dzej własności, a po drugie dla tego, iż niema 
prawa mieć u siebie pisma św., wydanego za 
granicą. - 

Ktoś poradził zwrócić dar napowrót darzą- 
cemu; zwrócono się więc do petersburęskiego a- 
jenta „Angielskiego towarzystwa rozpowszech- 
niania Pisma św.*, pastora Nikolsona ; ten jednak 
odmówił, mówiąc, że nie ma prawa przyjąć ksią- 
Żek, albowiem przy otwarciu filii towarzystwa w 


o stoi 


sey tem ma cigikie czasy, ORO 
świetnie: są w Moskwie klasztory, mające do 
600.000 deched 


TESEMEGO u, 

Od 1. paździurika do nay 16 AM 
olitycznych przybył jeszcze jeden, wyc y 
Poz EAE ii cenzury: Busskaja Prawda, ale 
widocznie prawda moskiewska długo trwać nie 
może, booto za siódmym numerem odebrała 
pierwsze ostrzeżenie; jeszcze parę takich, a Pra- 
toda żyć przestanie. A, ostrzeżenie . pierwsze ode- 
brała za wydrukowanie otwartego listn do szefa 
żandarmów, Drejtelna, aby nie był nadto surg- 
wym dla nihilistów, bo ostre środki wywółają 
ostrzejsze następstwa; cenzurze widócznie nie 
podobało się, że Prawda ośmiela się dawać na- 
uki takiemu dostojnikowi jak wszechwładny szef 
policji tajnej. 

Część Rumunii przyłączona do Moskwy sta- 
nowić będzie jeden powiat Izmailski; przed woj- 
ną rokn 1856 część ta tworzyła dwa powiaty ; 
Tzmailski i Kaguiski. Dnia 20. września został 
zatwierdzony etat dla urzędników, liczących 150 
osób. — W skutek nadzwyczajnej łaski przyłą- 
czony powiat został najmiłościwiej uwolniony od 
wszelkich podatków aż do Nowego Roku. Ta 
wielka łaska jest aktem konieczności, bo wła- 
dze rumuńskie, opuszczając kraj przyłączony do 
Moskwy, wybrały za rok z góry. podatki. 


Polacy w austrjackiej rozprawie 
adresowej. 


II. Wszystkie dzienniki wiedeńskie, z wy- 
jątkiem „Vaterlandu*, tego otwartego sojn- 
sznika Moskwy, mowę posła Hausnera po- 
dały w całej rozciągłości. Znane są czytel- 
nikom naszym zdania tych dzienników. Na- 
wet półofficjalne jak „Presse“ i „Fremden- 
blatt“ nie mogły odmówić uznania  talento- 
wi mowcy jak i wzniosłemu stanowisku, do 
jakiego podniósł wielkie sprawy agitujące 
Europę, i w ciasnych widokręgach obraca- 
jącym się politykom pokazał, jak się godzi, 
jak się należy zapatrywać na te sprawy. 
Tylko dwa dzienniki, wydawane w polskim 
języku, uznały za stosowne, nie podać jej 
swoim czytelnikom, nawet choćby w stre- 
szezeniu. 

Urzędowa „Gazeta Lwowska“, jako or- 
gan oficjalny, ma obowiązek traktować rze- 
czy bezstronnie, i brać sobie pod tym wzglę- 
dem za przykład „Wiener Ztg.“, która nie 
wahała się wspomnianą mowę podać niemal 
w całej rozciągłości. Ale organ namiestnic- 
twa i policji lwowskiej od dawna zeszedł na 
stanowisko organu frakcji konserwatywnej, 
i w interesie tej frakcji korzysta z przy- 
wiłeja nieopłacania stępla dziennikarskiego, 
aby tem lepiej słażyć interesom partyjnym. 


NE WRO NE ARA E E aE Z 
trudno już było nabijać kieszenie, bo wszystkie |w aule nie było, nie mogli się dostatecznie wy. |coraz dobroduszniejszym. Dobroduszność zresztą 


nauczycielskie posady przez poprzedników pana Su- 
rinjańca były tak szczelnie pozajmowane, że absolu- 
tnie, w żadnej wiosce nie mógł sobie miejsca wyna- 
leźć. Poszedł więc dalej, posunął się w góry i 
po długiej wędrówce z kraju do kraju, doznawszy 
nieraz pogardy nieuków, co w żaden sposób nie 
chcieli rozumieć jego wyższości, poznawszy na- 
wet przyjemność noszenia na karku garbowanej 
skóry, osiadł nareszcie w Abchazji. Tu naród 
był głupi, naiwny i nosa nie zadzierał, a pod 
tym względem wielce się różnił od innych ludów, 
o których pan Surinjanc miał bardzo niekorzy- 
stną opinię. Wybrawszy Abchazję za teren swych 
operacyj, z początku niydzie stale nie mieszkał, 
lecz jeździł sobie po kraju, poznawał ludzi, sto- 
sunkom się przypatrywał, gromadząc w ten spo- 
sób mnóstwo wiadomości, mających tę samą, co 
kapitał wartość, bo przynoszących procenta. Kiedy 
tych wiadomości spora już się zebrała wiązanka, 
a pan Surinjanc już i temu i owemu księciu po- 
trafił usłużyć, dobitnie przytem markując, że i 
na przyszłość wszelkich usług mogą się od niego 
spodziewać, kiedy słowem, poczuł stały grunt 
pod nogami, wówczas założył duchan w aule 
Abbasa-Hajdi, który go zaszczycał swoją przy- 
jaźnią. W duchanie tym było wszystko, zaczy- 
nając od miodu, angielskiego porteru i wódki 
uruskiej, a kończąc na prochu, ołowiu, 
rzemieniach i mnóstwie innych rzeczy potrze- 
bnych dla domu i w rycerskim rzemiośle. Miał 
także spory zapas różnobarwnych szkieł, blaszek 
bardzo pięknych, paciorek, wstążek, korali, — 
które bardze tanio sprzedawał Abchazkom, a 
często nawet dawał w prezencie. Umiał tanio 
sprzedać, kupić bardzo drogo, umiał przyjacie- 
lowi załatwić interes i każdemu był nadzwyczaj- 
nie potrzebny. Gdyby, chowaj Boże, pan Su- 
rinjanc umarł, łub auł opuścił, wszyscy odrazu 
byliby się poczuli jak dziecko bez niańki. Zacny, 
pożyteczny był człowiek i wszyscy go otaczali 
największym szacunkiem, a zastanawiając się nad 
przeszłemi laty, kiedy jeszcze pana Surinjanca 


dziwić jak też żyć mogli bez niego? Ale bo też 
takie tam było życie! 

Osiadłszy w duchanie, pan Surinjanc wcale 
nie myślał ciągle za szynkfasem siedzieć. Lubił 
życie ruchliwe, potrzebował świeżych wrażeń i 
świeżego powietrza. Raz, lub dwa razy na mie- 
siąc, a czasem nawet częściej, właził stękając na 
konia i skrocza przecinał dolinę w kierunku do 
sąsiedniego aulu: W podróżach tych zwykle to- 
warzyszył mu germek, który z tyłu, piechotą, 
zdążał za koniem pana Surinjanca. , Gdy.przyby- 
wali na miejsce, germek ciężko oddychał i ledwie 
się trzymał na nogach, a pan Surinjanc "żałował 
go bardzo i wyrażał zdziwienie, że germek do- 
tychczas nie nauczył się biegać. , 

Pan Surinjanc nigdy nie naznaczał sobie kie- 
runku podróży, bo przybywając do stacji sam nie 
wiedział gdzie mu trzeba będzie dalej pojechać ; 
zależało to bowiem od wiadomości, zebranych na 
stacji, lub od interesu, który się nagle przedsta 
wiał. Zebrane wiadomości układał w pewnym 
porządku, rozwoził i obdziełał niemi różnych 
księciów, dając każdemu co mu się należało we- 
dług własnej decyzji. Naturalnie, że wszędzie był 
dobrze widziany i przyjmowany bardzo gościnnie, 
bo wiadomości, które przywoził, miały dla ka- 
żdego ważne znaczenie z powodu, iż wyświe- 
cały stosunki i zamiary sąsiadów. A już z pe- 
wnością nikt tak nie umiał odgadnąć prawdzi- 
wego znaczenia każdego wypadku i nikt nie po- 
trafił odrazu określić całej jego doniosłości, jak 
pan Surinjanc. 

Objechawszy w ten sposób sporą część kraju, 
pan Surinjanc wracał do domu, obliczał się, +za- 
mykał rachunek, i jakiś czas wypoczywał na 
laurach, a potem znowu w taką samą udawał się 
podróż. 

Tak przechodziły mu lata, a z niemi wzra- 
stało jego znaczenie, majątek pomnażał się, do- 
brobyt się zwiększał, i w końcu pan Surinjanc 
był już człowiekiem bogatym i poważąnym. 
W miarę zaś, jak się to odbywało, stawał się 


leżała w jego charakterze. Kiedy ostatnią burkę 
za długi Abchazowi zabierał, to sam tak gorżko 
ubolewał nad nieszczęściem dłużnika, że ten mu- 
siał go w końcu pocieszać, i sam pierwszy wy- 
chwalał dobre serce pana Surinjanca. 

Otóż stedy w dzień pogrzebu Kara-Bułata, 
pan Surinjanc za szyukfasem siedział po turecku 
na ławie pokrytej dywanem, palił kaljan i pił 
czarną kawę. W duchanie było pusto, bo dzień 
był przyjemny, i wszyscy woleli siedzieć na dwo- 
rze, a: korzystając z tej samotności, pan Surinjanc 
głębokim oddawał się myśłom, i od czasu do 
czasu niecierpliwie tarł sobie czoło. Nareszcie za- 
tarł ręce, klasnął językiem, i chłopaka zawołał: 

— Indur, chodź no tu, diabełku! 

Indur, bosonogi chłopczyna z długiemi jak 
u kobiet włosami, stanął przed gospodarzem, i ze 
strachu mrugał oczami, pomimo że pan Surinjanc 
uśmiechał się arcydobrodusznie. 

— Nic nie robisz, mój mały diabełku, co, 
hę? Hulasz sobie? Hę? 

Chłopczyna dłubał pałcami i nosem pociągał; 
na płacz mu się zbierało. 

— No, i czegoż się krzywisz, ty, ty, sowi- 
zdrzale! Chodź no tu bliżej. 

Pociągnął go do siebie, i niby żartując tak 
go targnął za ucho, że Indur na głos się roz- 
płakał. 

,— No i czego beczysz, ty, babo! Ach, pła- 
ksa, (e, fe, na żartach się nie rozumiesz I 

I za każdem słowem, które z wesołym wy- 
mawiał. uśmiechem, dawał. Indurawi w nos szczu- 
tki, tak, że w końcu chłopczynie krew się po- 
lała. Wtedy go od siebie odtrącił. 

— E, mazgaju, idź precz! Umyj się, i bie- 
gnij mi zaraz wyszukać Hadżaw-Szubesa. Po- 
wiedz, że proszę go, żeby łaskawie próg duchanu 
przestąpił, Tylko, diabełku, nie trać mi czasu, a 
żwawo! 


(C. d: n.) 


j 


Mowa Hohenwarta znalazła w niem pomie-lło wychyla z pod strychulca nędznej, ab-|niezmierną wartość mają trybuny europej- 
szczenie, mowa Hausnera zredukowaną zo-|deryckiej miernoty; zdyskredytować choćby |skie dla Polaków szczególnie w chwilach, 


stała na kilka wierszów. Ale mniejsza 0 or- 
gan oficjalny. 

Inaczej ma się rzecz z „Czasem“. Ten 
jako organ stronnictwa, monopolizującego dla 
siebie wyłącznie rzetelność polityczną, pa- 
trjotyzm polski i kierownictwo w sprawie 
narodowej, a służący przytem otwarcie kie- 
runkowi niemoty narodowej, niemógłby, po- 
dawszy mowę p. Hausnera, rzucać na niego 
anatematu odstępstwa, jak to od kilku dni 


ne drogi, i wyprowadzić sprawę publiczną 


krętych drogach. 


Inertia-sapientia była dotąd ha- | kości, 


najfałszywszemi zarzutami ludzi, usiłujących |kiedy klęski ludzkości i bezradność powsze- 
nakreślić nowe kierunki, wskazać zbawien-|chna dochodzi wielkich rozmiarów. 


Mądre a częste korzystanie z nich do- 


Wytrwała zaś obrona 


jest niczem innem, jak tylko sprawą ludz- 


w skutek milczenia zaś naszych re- 


dwu — poczóm dr. Czerkawski jeszcze raz głos 
zabiera, a odpowiada mu dr. Czyżewicz: 
Gdy już przedtem dyskusja była zamkniętą, 
poddał przewodniczący wniosek nadania p. Hars- 
nerowi obywatelstwa honorowego pod głosowa- 
nie. Wniosek ten został uchwalony wszystkiemi 


Jaliasza i dr. Filipa Zuckra. 

Nastąpił drugi naglący wniosek o wynajęcie 
lokalu dla pomieszczenia dwu klas paralelnych 
w domu pani Korzeniowskiej dla szkeły św. 
Elżbiety. Szkoła ta bardzo obszerna, której wy- 
bndowanie kosztowało przeszło 100.000 złr., jnż 
obecnie niewystarcza, gdy szkołę Wydziałową w 


w każdym numerze czyni, bez Ściągnienia 
na siebie zarzutu fałszerstwa. Czyż uszło u- 


wagi redakcji „Czasu“, że w ocenieniu mo 


wy p. Hausnera przez dzienniki wiedeńskie, 
podnoszono a nawet wielokrotnie zarzucano 


jej specyficzną polskość ? 
Podawszy mowę hr. Hohenwafta, któ 
ry w zgodnem postępowaniu z Moskwą wi- 


dzi rękojmię dla interesów Austrji, i utrzy- 
manie przyjaźnych stosunków z tem mocar- 


stwem uważa za aksjomat każdego austrjac 
kiego męża stanu, czyż rzetelność polityczna 
nie nakazywała podać także: mowę Hausne- 


słem korporacyj kierowniczych naszemi spra- | prezentacji 
wami, choć los Napoleona III. przekonał, żejza co 
zasada ta znacznie spóźniona, i że prowadzi |klerykalizmu, 
do Sedanu. Z wrażenia, jakie odniosła mo-|rewolucji i Bóg wie jeszcze za co. 


wa Hausnera mogą się wyborcy przekonać, 
jak cenną jest rzeczą, nie bawić się w uży- 
wanie zażytych, archeologiczno - muzealnych 
broni, lecz zamiast nich podnieść dzielny 
oręż odwiecznych ale zawsze żywych prawd 


dziejowych, prawd ludzkości, a podnieść gojezyste podług obrządku greckiego, odbyło się w 
nie metodą smętnego pobąkiwania żabiego, |sobotę posiedzenie Rady. 


ale grzmotem burzy, odświeżającej przygnę- 
biającj, zatęchłą atmosferę, w którą otuliła 
społeczeństwo dyplomacja. 


była w opinii ludów uważaną 
innego, bo za Sprawę feudalizmu, 
legitymizmu z Bożej łaski, 


niej rozwinięto. Rada wniosek przyjmuje. 
Dowiadujemy się dzisiaj, że prezydent mia- 
sta pan Jasiński, zasnierza zrezygnować z prc- 
zydentury z powodu, iż wnioskodawcy nadania 
sesją obywatelstwa honorowego nie poro- 
m: wod. s zamieli się z nim pierwej nim postawili wniosek. 
Z lwowskiej Rady miejskiej. 
z dnia 9. listopada. 
Z powodu, iż we czwartek było Święto uro- 


miarze zawiadomić pierwej prezydenta, zle ta 
okoliczność nie może być jeszcze dostatecznem 
uzasadnieniem do złożenia prezydentury. Rzeczą 
wnioskodawców jest teraz zniewolić pana Jasiń- 
skiego do odstąpienia od tego zamiaru, wytłu- 
maczeniem się przed nim z tego zaniedbania. 


Prezydent p. Aleksander Jasiński zagaja 
posiedzenie, lecz odebrawszy z rąk radnego 
Piątkowskiego wniosek z podpisami, ustępaje z 


Teatr. 


— przemawiał. Możemy też podać do wiado- 


ra? Alę widać, że rzetelność polityczna nie 
ma nic wspólnego z tendencjami partji, któ- 
rej ustami jest „Czas“. Mowa p. Hausnera 
rozwaliła kruchą budowę argumentów hr. 
Hohenwarta, a co więcej, wykazała całą 
nicość w określonej ogólnikach solidarności 
naszej delegacji. Tendencyjnym też fałszem 
jest, jakoby p. Suess w sprawie adresowej 
porówno z p. Hausnerem przemawiał, lecz 
szło „Czasowi* o zeszeregowanie- pp. Hau- 
snera i Wolskiego z wymienionym posłem 
niemieckim. Tymczasem, p. Suess wcale nie 


na myśl, frazesować o solidarności delega- 
cyjnej. Ci z naszych, którzy tam wyjechali 
ze sztandarem praw człowieczych, deptanych 


winęli ten sztandar Śmiało i opanowali tym 
sposobem cały ruch cudzoziemski, otaczając 
aureolą sławy imię polskie, aureolą nie ry- 
cęrzy Śródwiecznych, ale rycerzy wolności. 


rym się nie udawały próbki przeciwdziałań 
konserwatywnych, mieli przynajmniej mę- 
stwo, kłaść życie swoje. Dzisiaj zaś, zkar- 


"mości „Czągń”, że między tymi, którzy po 
moRie,p. Hausnerowi swoje uznanie okazali, ' 
znajdował się i ks. Lichtenstein z prawicy, 
któremu nasz poseł w polemice także nie 
przepuścił. Mimo zasad konserwatywnych, 
jakie ten młody, z Polki z rodzony książę wy- 
znaje, okazał on więcej rzetelności politycznej, 
niż konserwatyści krakowscy. 

Konstatujemy tedy, że oba organa kon- 
serwatystów galicyjskich zataiły przed swo 
imi czytelnikami osnowę mowy Hausnera, a 
uczyniły to oczywiście z obawy, aby cały 
ich systemat dotychczasowy nie został zgru-- 
chotany. Ulękli się olbrzymiego wrażenia ,wie mowcy niemieccy, 
jej, i przypuszczali, że podobnie jak książę niebezpieczeństw grożących od carstwą. 
Lichtenstein tak i ich czytelnicy mogliby | Rezultat ten należy zawdzięczać z ła- 
być podbici. Nie pierwszy to raz organa maniu systemu milczenia, bo n 


szkalować mężnych kolegów wprawym bo- 
ju pod jednym sztandarem. I wystawia swo- 


terpelacją w sprawie wschodniej, w której 
Polacy miłczeli, ani jeden głos nie odezwał 


prosta lojalność nakazuje, przynajmniej nie łać można. 
szkalować tego, czego się czytelnikom nie rzeczywiście wychodziło tylko na pożytek 
podało, a „Czas“ zapomniał nawet o tem. fałszu i obłudy, panujących w Europie, a 
Sztuki te jednak nie pomogą. Tylko liliputy ! opinja 
tak postępują, a masy narodu nie będą ba-|dnokrotnie Samson, — spała, delegacja zaś 


je zera przeciwko kolosalnym cy- najp 


from, niebaczne na rezultat dla sprawy. |ry w skutek otrzymanego od wyborców wotum 
,Wszak kiedy w listopadzie r. 1877 w roz-|nienfności, złożyć musiał mandat do Rady pań- 
prawie wiedeńskiej Izby poselskiej nad in-|Stwa. Pan Czerkawski rozpoczął swą filipikę od 


ludów — ten wypróbowany  nieje- | kawskiemu n 


trybuny i wzywa pana Dąbrowskiego, jako star- 


W r. 1848 mieliśmy także w Wiedniu jszego delegata, ażeby przewodniczył Sam zaś 
delegację, ale nikomu w kraju nie przyszło |natychmiast opuszcza salę. 


Pan Dąbrowski 'zsjmuje krzesło prezydenta 
i odczytuje wniosek, podpisany przez 56 radnych, 
ażeby panu Hausnetowi nadano obywatelstwo 
honorowe, przyczem oświadcza, iż ten wniosek 


przez rządy przedmarcowe ordonansami, wy-|będzie traktowany podług regulaminu, tj. ode- 
nikającemi z reakcyjnych kongresów — roz-|słany będzie do magistratu a potem do sekcji. 


P Dobrzański zwraca uwagę, że ten 
wniosek podany jest jako nagiący, więc zaraz 
powinna być najpierw kwsstja nagłości roztrzy- 
gnięta. 

Przewodniczący odpowiada, że sło- 


Ci zaś, których przerażał ten ruch, i któ-jwo: naglący jest na wniosku przekreślone. 


obrzański. Podpisywaliśmy ten 
wniosek jako naglący. Nie wiem kto słowo pa- 
glący przekreślił, Lecz ja stawiam teraz wnio- 
sek nagłości i proszę aby go poddano pod gło- 


łowaciałe epigoństwo ich, umie tylko — sowanie. 


Rada prawie jednogłośnie uznaje wniosek 
jako naglący. 
W dyskusji nad wnioskiem samym zabiera 
ierwej głos dr. Juljan Czerkawski, któ- 


potępienia oziennikarstwa, które obałamnciło o- 
pinję publiczną, a mianowicie to dziennikarstwo 
stało się tak przewrotnem od owego czaso, gdy 


się przeciwko Moskwie, teraz już z wyjąt- |wystąpiło przeciwko niemu. Potem przechodzi 
kiem obozu Hohenwartowskiego, wszyscy pra-|do mowy Hausnera, i z niej dowodzi, że Hausner 
przyszli do świadomości przeszedł do obozu wiernokonstytncyjuego i tam 
prowadzi Polaków, Że uniewinniał wiernokonsty-|zaraz po pierwszych dźwiękach jej głosn bndzi ja- 
tucyjnych z szwindla fianansowego, że odpadnię-|kieś ciepło w duszy słnchacza, a kończy się zwy- 
cie Be'gii od Austrjt nazwał nieszczęściem itd. ;xle bnrzą oklasków i kilkakrotnem wywołaniem. 

%|a w końcu oświadczył, ża gdyby Rada uchwa- 
konserwatystów w ten sposób postępują, ale opinię publiczną tylko mową i czynem dzia-|liła mu obywatelstwo honorowe, toby była uli-;od Romansu w scenie II, aktu I., który odśpiewał 
Milczenie mogło wychodzić i) Czn4 gawiedzią, obałamuconą a może zapłaconą. prześlicznie, jnź w II. akcie, zwłaszcza w duecie 
|z Matyldą, coraz więcej odczuwał zachwytów sztuki, 


latego wnosi, ażeby wniosek odesłać do regu- 
laminowego traktowśnia. 


Radny Groman, odpowiedział dr. Czer-| 
ajpierwej na zarzuty, czynione dzien- ` 


nikarstwu. 


„Wilhełm Tell* opera w 4. aktach Rossiniego, 
nagrodzona na konkursie wiedeńskim, licząsa się 
do arcydzieł tego znakomitego mistrza, jest osnutą 
na treści mócno obchodzącej ludy — i dlatego jest 
zawsze miłem zjawiskiem na każdej scenie. I na: 
sza dyrekcja wprowadzając sceną na coraz powa- 
źniejsze tory, tak w zakresie dramatu jak i opery, 
wczorajszem przedstawieniem „Wilhelma Tella“ 
daje dowody coraz większej staranności i wysileń 
Licznie zgromadzona publiczność i jej w czasie 
spektaklu zadowolenie, są wymownym dowodem i 
wskazówką że dzieła poważne, a starannie opra- 
cowaue, przypadają do gustn i zawsze będą zaj- 
mować ułuchaczów. 

Przechodząc do gry artystów, mimo że p 
Bossi (Matylda) tą razą nie grała roli tytułowej, 
stawiamy ją na płerwszem miejscu, Pierwszy to 
raz p. B. mieliśmy sposobność słyszeć w operze 
Rossiniego. Wtajemniczeni wiedzą aż nadto, że 
utwory tego kompozytora potrzebują prawie spe- 
cjalnych w tym charakterze śpiewaków, i których 
też dlat go powszechnie nazywają Rossinistami. 
Nadzwyczajna słodycz i giętkość głosu, cieniowa- 
nie posnnięte do najwyższej subtelności, objętość 
skali, siła tonu, czystość i niemal koronkowa prze- 
zroczystość w wykonaniu, oto są warunki jakich 
autor wymaga, Remans (as dur) Scena i duet z 
Arnoldem w akcie II. odkryły nową stronę talentu 
p. B, Wykonanie było koncertowe, świadczące o 
wszechstronności artystki, zasobach głosu, ogromnej 
pracy, i głębokiem pojęciu autora, Nie dziw więc, 
że każde wejście na scenę tej ulubionej śpiewaczki, 


Pan Zakrzewski w roli Arnolda, począwszy 


i pod tem wrażeniem wpływał na publikę; jednakże 
w terceeie E dur, (który wczorajszego wieczora był 
koroną jego partji), największe sprawił na nas wra- 
żenie, 


na proste tory: oto jedyna dążność, je- [prowadzi wkrótce imię polskie do dawnego |głosami przeciw dwom, tj. dr. Czerkawskiego 
dyne przemyśliwanie i suszenie mózgów u|honoru w świecie. ; 


tych panów, lubających się w tajemnicach, |praw ludzkości przez Polaków zapewni po- 
tudzież w chodzeniu po manowcach i po|wodzenie samejże sprawie naszej, która nie 


Istotnie należało, wnioskodawcom o swym za- 'cenie spokoju i porządku publicznego. * 


} 
i 


| wypadku, 


k 


serce rośnie”), który był odspiewany bardzo czyste 
i z wycieniowaniem — zupełnie się zrehabilitowały. 
W końcu musimy podnieść, że wykonanie u: 
wertury i przygrywki do aktu IV nie pozostawłało 
nie do życzenia, co tem samem daje pochlebne 
mniemanie o siłach i pracy naszej orkiestry. 
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miejscowa i zamiejscowa, 


iwóe dnia 11. listopada, 


C. k dyrekcja policji, powołając się na 8. 6 
ustawy o zgromadzeniach publicznych -(ze względu 
na niebezpieczeństwo dla państwa) zabroniła pro- 
jektowaną owację z pochodniami na.cześć p. Hau- 
snera, ponieważ, jak mówi reskrypt, „owacja ta 
może wywołać ze strony inaczej myślących demon- 
strację i sprowadrić choćby tylko chwilowe zakłó- 


x 


* Baukiet na cześć p. Hausnera odbędzie się 


w sobotę. 

* Dowiadnjemy się, że świadkiem okropnego 
który wydarzył się dnia 28. września 
r. b. na kolei tranenzkiej pomiędzy Toul: Nancy w 
skutek oderwania się pociągów — była tutejsza 
właściełelka magazynu mód pani M. Topolnicka., 
W korzci: Pełtwy koło św. Michała, znale- 
z'ono dziś zrana zwłoki dziecka nowonarodzonego. 
Trnp był przecięty na dwie części. 


* 


—— 


Z Cieszyna. Walne zgromadzenie „Towa. 

rzystwa naukowej pomocy dla księstwa Cisszyń- 

skiego”, odbędzie się dnia 30, listopada r, b. o go- 

dzinie 1. z południa w lokaln czytelni: ludowej w 

Cieszynie. Na porządku dziernym będzie: Sprawc 
zdanie roczne i przedłożenie rachunków z roku 
1877/8, wybór płowy dyrekcji, wnioski dyrekcjł i 

wnioski członków. 


— Konkurs dramatyczny. W przyszłą nie- 
dzielę, t. j. 10. b. m, ma być przyznane w Berli- 
ule tak razwane premium szyllerowskie najlepsze- 
mu dziełu dramatycznemu, Przez dwa poprzednie 
lata żaden utwór nie otrzymał nagrody, Posiada 
więc komitet teraz do rozsądzenia 3000 talarów, 
które ma prawo albo jednej przyznać sztuce, albo 
na trzy najlepsze rozdzielić, Jakoś się nie wiedzie 
konkursom dramatycznym, Nasze nie wywołały ża- 


dnego znakomitego dzieła. Ostatui krakowski spełzł | 


na niczem. Przeważa też obecnie zdanie, że najle- 
piej wyznaczać nagrodę sztukom dopiero po ich 


przedstawieniu i skoro się okaże, iż stałe mają po- 


wodzenie. Nawet premiowane dramata przez komi- | 
tet szyllerowski nie wytrzymały próby czasu. Oprócz 


może Hebb-la „Nibelungen“, żadna z tych sztnk, 
ani Geibela „Sophonisba”, ani Krusego „Die GrA- 


fin*, ani Lindnera „Brutus i Collatinus*, nie staną | 


się zapewne trwałą ozdobą teatru i literatury. Jak 
zwykle, gdzie tylu bywa odsadronych od nagrody 
autorów, niemały często powstaje krzyk na kon- 
kursowe komitety. I tak pzyllsrowskiemu zarzucają, 
że się składa sx ludzi niezdoluych wytrawnego Bą- 
du. Montagsblatt mówi: „Kto kiedy widział prof. 
Curtiusa, wielxiego archeologa w teatrze? Hermann 


Grimm wie wszystko, co się tyczy Michała Anioła | 


i renezansn, ale nie o scenie, — Treitschke, głnchy 
jak kamień, nigdy w teatrze nie bywa, — Julian 
Schmidt, sekretarz komitatu, dawno już odsądzony 
został przez Lassalla od wszelkiego zmysłu kryty- 
cznego, — a Gustaw Freytag tak się zagłębił w 


uuwuowyjNa4 z" 


i Nat Ę _| historyczne studja odległej przeszłości, że stracił 
Radny Dobrzański wykazuje zupełną P. Graziosi w roli Tella, był trochę nieuspo- | 45 M KSEnólEKie'E Torółytna kd 


| bezpodstawność zarzutów, które dr. Uzerkawski sobiony, lecz dobrą szkołą wsparty, trzymał się, r 
'z mowy Hausnera wysnuł. Dalej przedstawia, że przez cztery akty, jak na Tella przystało — po! — Siub hrabianki Bismark odbył się a. 5. 


czyć na liliputów. Już przedtem, a nieda-|polska we Śnie tym odgrywała jeszcze rolę 
wno podczas sesji sejmowej przekonano się | Dalili, i w interesie potęg wrogich, obcinąła 
namacalnie o systematycznem ciemięztwie, włosy olbrzymowi. Wystąpienie mniejszości 


wszystkiego tego, co góruje talentem, zdol- | delegacyjnej stwierdziło w całej świetności 
nością fachową lub charakterem, a nie chce|donosność i praktyczność hasła, danego w 
iść na służbę partji konserwatywnej, lecz|grudniu z. r. a powtórzonego i uzasadnio- 
ma zdanią niezawisłe. Zgnieść — złamać ta-|nego w marca b. r. na zgromadzeniach 
kie żywioły, ugiąć pod korzec, odepchnąć| przedwyborczych w lwowskiej sali ratuszo- 
nawet od pracy, zrazić z udziału w czyniejwej — hasła: „Z ludami a nie z ga- 
publicznym; podciąć wszystko, co się 'śmia- 


mali. W. księstwo warszawskie wywalczyły le- | 
'giony; królestwo polskie było formacją kongresu, 
„wiedeńskiego, który liczyć się musiał z faktem | 
„istnienia ks.. warszawskiego; małoważne nawet 
j koncesje jakie nadał Aleksander II. w r. 1861 


Listy wygnańca. 


La jkrólestwu nie były bynajmniej aktem dobrowol- 
Józefa Banickiego. Dym, aktem łaski, — lecz skatkiem silnej i po- 
wszechnej agitacji narodowej. Publicyści stron- 

(Dokończenie). inictwa dworskiej polityki usiłnją wprawdzie do- 


Patrjotyczne stronnictwo dopuściło się wieść, iż koncesje te były zdobyte wpływem 
wprawdzie niejednokrotnie błędu w obrachowa- ; Wielopolskiego, lecz przeciwko ich twierdzeniu 
niu siły narodu. Przeceniwszy bowiem te siły, przemawia data nadania koncesji i fakt, iż mar- 
pomnożyło liczbę klęsk, które tamto stronnietwo grabia powołanym został do władzy dla ich wy- 
na naród sprowadziło. Jakkolwiek więe i wiara konania. Wielopolski był właśnie przedstawicie- 
w własne siły nie zawsze zbawia, zasada prze- lem dworskiej polityki, wszystkiego oczekującej 
cież jaką ona daje narodowej polityce jest jedy- od łaski monarchy. Przeprowadzając więc nada- 
nie pewną, dobrą i twórczą. (łdy zasada stron- ne reformy, nie szukał oparcia w narodzie, za 
nietwa o łaski starającego się usypia i tłami nic miał jego siłę i rozum, — starał się zaś 
wszelkie życie w narodzie i sprowadza gnuśność ciągle o łaski dworu i o jego poparcie, jedynym 
tę zwiastunkę rozkładu, — zasada stronnictwa sposobem jaki uważał za skuteczny, to jest prze- 
własnych sił budzi, ożywia i pobudza do samo- |śladowaniem i uciskiem narodu. Rezultatem ta- 
dzielnej pracy. Jest to więc zasada postępu i kiego postępowania było, że oburzył wszystkich 
ciągłego ruchu, która doprowadzi na pewno dojna siebie, reform nie wykonał i zepsuł dzieło 
zwycięztwa wtedy, gdy jej zwolennicy połączą z Ada przez patrjotów, wywołując przez znę- 
nią umiejętność dokładnego obrachunku politycz- |eanie s © swoje przedwczesne powstanie. Polity- 
nego, czyli innemi słowami, gdy takie tylko czy-|ka więe dworska stronnictwa okazawszy się już 


j magistratu i sekcji wniosku pięćdziesięciu kilku 
bine tami!“ 4Stwierdziło ono zarazem, jaką i radnych — upadł wszystkiemi głosami przeciw ale w sceaie I aktn III (w chórze 


kiem, ażeby przepowiedzieć, iż od tej chwili roz- 


ny przedsiębrać i wywoływać będą, które są w 
zakresie możności sił narodowych. t 
Możność zachowania byta rzeczypospolitej 
polskiej była niewątpliwą, lecz polityka paztji 
dworskiej nie dopuściła rozwinięcia sił narodu 
dla jej obrony. Ciągłą uległością dla Katarzyny, 
takiemi faktami jak sejm 1772 r. jak sejm gro- 
dzieński, jak wreszcie Targowica, sparaliżowałą 
ta partja usiłowania patrjotów i wywołała upa- 
dek państwa polskiego. Ona to nczyniła może- 
bnemi jego rozbiory. W epoce  porozbiorowej 
wszystkie też usiłowania patirjotyczne podźwi- 
gnięcia Ojczyzny, były albo osłabione, albo spa- 
raliżowane przez to, iż ta sama partja nie do- 
puszczała nigdy rozwinięcia w stanowczej chwi- 
li wszystkich sił narodowych. Była ona niechę- 
tną działaniu legionów; w czasie kampanii 1812 
psuła sprawę przez swe konszachty z Aleksan- 
drem I.; w r. 1831 wywołała klęskę przez to, 
iż oglądała sig na pomoc z zagranicy. Głdyby 
bowiem zamiast wyczekiwania pomocy zagrani- 
cznej, zawsze niepewnej a wige złudnej, uwie- 
rzył był rząd narodowy w siły narodu i powo- 
łał je wszystkie do broni, bylibyśmy mieli trzy- 
kroć silniejszą armię, która dzielnymi jene- 
rałami, jakich wtedy nie brakło, potrańłaby wy- 
walczyć na Moskalach niepodległość. Możność 
zwycięztwa w 1831, krytyka historyczna dosta- 
tecznie udowodniła, sam zaś książę Adam Czar- 
toryski wyznał, iż dlatego rząd nie nżył ku o- 
bronie wszystkich sił, jakie naród posiadał, bo 
o a Się gooey zagranicznej. ; 
" Więc dzieje porozbiorowe ią- 
JĄ liczne fakta szkodliwości tej a 
chce się oprzeć na narodzie, nie wspominają ani 
h ednym, któryby przemawiał za jej użyteczno- 
cią. Nie sprowadziła ona bowiem nawet 


adnej w ci doli P i i 
u dworów żadacj Dókaia M ciej wyżetraa 


Z łaski Polacy nigdy, ej koncesji nie otrzy- 


= 


j na lepsze przemiany. | chodzono do ki zamiast do zwycięztwa. 


dawniej niezdolną do ocalenia bytu pańztwa a 
następnie do jego oswobodzenia. okazała się te- 
raz niezdolną do urządzenia i do spożytkowania 
warunków znośniejszego bytu pod obcym rządem, 
jakie naród zdobył swoją ofarnością 1 walką. 
Historja gaplanisy same tylko niepowodze- 
nia polityki szukającej ocalenia w drodze łaski, 
tem samem wykazała, iż polityka ta jest nie- 
praktyczną i szkodliwą i fałszywą. Oddziaływa- 
nie jej bezpośrednie na społeczeństwo również 
dobitnie ndowodniło jej szkodliwość. Skutkiem 
bowiem tego oddziaływania zrywa się jednolitość 
narodowego charakteru, psują sig narodu ohy- 
czaje i cnoty pnbliczne. Na razie niewidoczny, 
w następstwie czasów jednak każdemu łatwo 
dostrzedz się daje wpływ destrukcyjny tej poli- 
tyki. Ideały narodu pod jej wpływem ciemnieją, 
myśl polityczna ginie, ciążenie zaś ka obcym 
punktom staje się coraz silniejszem, tak, że w 
końca nawet moralna jedność narodu ntrzymaćby 
ra fo dała przy bezspornem zapanowaniu poli- 
tyki dworskiej. o” 
Jeżeli dotąd te skutki nie ujawniły się je- 
8zcze dość wybitnie, należy to przypisać prze- 
ciwnemn działaniu stronnictwa  patrjotycznego, 
czerpiącema z narodu swą siłę, wspólnie z nim 
pracującemu i w jego tylko duchu mogącemu 
rozwijać sig ku celom przez historję oznaczo- 
nym. Błędy przez to stronnictwo popełniane, o 
których jnż pisaliśmy, opłacane wprawdzia by- 
wają także wielkiemi klęskami, — lecz klęski 
te aczkolwiek bolesne. ducha nie zabijają, cha- 
rakteru nie psują i jedności narodu nie rozry- 
wają. Błędy patrjotyczne, nie były następstwem 
z zasady jak błędy stronnictwa dworskiego, leez 
wynikły one z nieumiejętności. Nieumiano obra- 
chowywać sił narodu i właściwie ich używać i 
tym sposobem .przedsiębiorąc nad możność do- 


dlatego pięćdziesięciu radnych postawiło wniosek bohateraku ! Scena i modlitwa (F moll) z akta IO. b. m. o godzinie wpół do czwartej w wielkiej sali 


nadania obywatelstwa honorowego Hausnerowi, nagrodzoną była przeciągłemi oklaskami. 

iż tenże wypowiedział jasno i otwarcie to, co P. Skalska i pp. Borkowski, Zboińaki, Konce- 
każdy Polak o polityce gabinetu wiedeńskiego wicz i Alma sumiennie odegrali swe role, tylko 
myśli, bez oglądania się na Żadne względy uty- Rudolf Harras (p. Wojnowski) zanadto miękko 
litarne. wziął całą partję, do tego stopnia, iż zdawało nam 

Wniosek dr. Czerkawskiego, odesłania do się, że spiewa w sekrócie. 

Chóry w finale primo trochę pokpiły sprawę, 
„hej radośnieg 


patrjoci błędy dotychczasowe, to w końcn mo-gży się łudzić; gdyby dworskiemu sironuictwu u- 
glibyśmy dójść do wyczerpania i zniszczenia sił$dało sią zabić w Polakach myśl polityczną, obej- 
narodu. Ażeby tak smutnego następstwa uni-|mnjącą całość rozdzielonej ojczyzny, naród natu- 
knąć, każdy patrjota powinien się starać o wie-fralnym biegiem rzeczy przyswoićby sobie mu- 
dzę i Światło, jaką daje najtrudniejsza, najszer-|siał myśli polityczne obcych organizmów, do któ- 
Sza, ale też i najpiękniejsza z umiejętności „u-grych został przymusowo wcielony, i pod ich to 
miejętność stanu“, wpływem nastąpiłby rozkład i zaabsorbowanie 

Gdy miłość i wiara patrjotyczna w własny!tem prędsze, iż siła przyciągająca obeych orga- 
naród złączy się z umiejętnością stanu, wtedy |nizmów, nie natrafńłaby już na Żadne nentrali- 
dotychczasowe błędy powtarzać się nie będą |zujące oddziaływanie. Jak za Stanisława Augu- 
Stang się oue nawet niepodobnemi, jeżeli zawsze|sta zrzeczeniem się obrony, mniemało stronni- 
kierować się będą patrjoci główną zasadą umia-|etwo dworskiej polityki zachować złotą wolność 
jętności stana, która polega na tem, ażeby niefi byt Rzeczypospolitej, tak obecnie zrzeczeniem 
przedsiębrać nie nad sity i działanie narodowe|bię dążenia do samodzielnego bytu, wyparciem 
utrzymywać zawsze w zakresie możności naro-|haseł patrjotycznych i podarciem sztandaru na- 
da. Gdy nasi patrjoci wyrobią sią na mężów |rodowego, asiłnje ono zasłużyć sobie łaskę „ha- 
stanu i połączą w Sobie dwa te potężne czynni-|manitarnych rządów“ jak się wyraziło krakow- 
ki wiary i amiejętuości, nie trzeba być proro-|skia Exposé, przesłane na kongres w Berlinie. 
Najnowsze wypadki potwierdziły tę prawdę, 
pocznie się praca rzeczywistego wyjarzmiania,|iż rząd absolutny, zaborczy, nigdy dobrowolnie 
doba trwałych zdobyczy i pewnego bytu. to jest z łaski nie daje humanitarnych rządów 

Daleko jednakże jesteśmy jeszcze od tego|narodowi, który uważa jako podbity, i że wtedy 
połączenia; daleko jeszcze od zlania się dwóchłtylko okazuje się skłonnym do udzielenia swo- 


(stronnictw tak wybitnie w dziejach całego wie-|bód, gdy go zmnszają do ustępstw wypadki ze- 


ku zarysowanych; daleko jeszcze od tego, Żże-|wnętrzne lab wewnętrzna agitacja. . 
byśmy mieli jedno stronnictwo wierzące w naród Przed rozpoczęciem wojny z Tarcją, gdy 


li umiejące jego siły właściwie zużytkować kujrząd moskiewski nie był jeszcze pewnym zacho- 


celom, jakie mu Bóg i historja zakreśliły. wania sig KEaropy i przypuszczał, iż sprawa pol- 
Zamiast dążyć do takiej harmonii, stronnie-|ska wyzyskaną będzie przez jego nieprzyjaciół, 
two dworskiej polityki wystąpiło reakcyjnie|zaczął okazywać skłonność do lepszego trakto- 
przeciwko stronnictwa patrjotycznemu z tak na-|wania Polaków. Czynownicy jego złagodnieli w 
miętną złością, iż od tego wystąpienia oznaczył| postępowaniu i głosili, iż car nada Polsce swo- 
się w narodzie rozdział, głębszy niż kiedykol-|body. Były to głosy obawy, z góry podpowiedzia- 
wiek w przeszłości. W ślepej swojej zawziętości|ne. Roztropność nakazywała skorzystać z tej 0- 
przeciwko patrjotyzmowi być może, iż stronnic-|hawy carskiego rządu i podnieść sprawę, polską 
two dworskiej polityki niespostrzegło, że w swo-|tam, gdzie mogła być podniesioną, to jest za 
ich sądach i w opiniach swoich zapędziło się aż| granicą. Można to było uczynić tem śmielej, iż 
na stanowisko rządu petersburgskiego. Jeden złw razie niepowodzenia, podniesienie sprawy 74 
jego historyków w dwutomowem dziele, świeżo |granicą, nie groziło ludności w kraju Żadnemi 
wydanem w Krakowie, przyjął już na siebie| smutnemi następstwami. n 
rolę wspólnika i doradzcy tego rządu. Aczkol- Patrjoci zrozumieli jak należy działać w ta- 
wiek jego rady mają na sobie piętno Murawie-|kiem położenia i postanowili użyć wszelkich 
wa-wieszatiela, są bowiem katowskiej surowości, |środków do wprowadzenia sprawy polskiej na 
były jednak za dobre uznane przez główny or-|wokandę europejską przez prasę, parlamenta i 
gan tegoż stronnictwa. Chociaż autor zwrócił je| memorjały przesyłane do gabinetów. Następstwem 
przeciwko synom tejże eo i on ziemi, bo prze-|tego działania musiałoby być wytworzenie na- 
ciwko patrjotom polskim, dobijającym się niepo- |cisku moralnego na rząd moskiewski w kierun- 
dległości, krytyka historyków stronnictwa niejku nadania Polakom swobód, — które już z te- 
znalazła w nich nie nagannego, lecz owszem.go względu mogło liczyć na pomyślny skutek, iż 
same tylko rzeczy godne pochwały i uwiel- | nasuwałoby temuż rządowi obawę zupełnie uza- 
bienia. sadnioną, iż za takiem poruszeniem sprawy pol- 
Fakt ten smutny upoważnia do wniosku, iż skiej, może nastąpić rzeczywiste, orężne jej po- 
w walce swojej przeciwko patrjotom stronnictwo | dniesienie. Jednocześnie postanowili patrjoci, u- 
dworskiej polityki szuka oparcia w rządzie mo-|trzymanie spokojności w kraju i takie zachowa- 
skiewskim, z niego czerpie moc swą i znaczenie. | nie się ludności, któreby rządowi moskiewskiemu 
Stanęło więc ono tam, gdzie stała Targowica, niepozwoliło odgadnąć rzeczywistych zamiarów. 
która postępując na czele wojsk moskiewskich, Roztropny ten i na pewien skutek obliczo- 
więziła i zabijała patrjotów trzeciego maja i|ny program został zwichniony przez stronnictwo 


księcia Radziwiłła, 


gmachu kanelerskiego, na której wśród prześlieznych 
drzew palmowych nrządzono ołtarz. Po ślabie od- 
była się uczta familijna a w dwie godziny później 
młoda para wyjechała na Drezno i Wiedeń do 
Włcch. Na wieczorku w wigilię slubu znajdował się 
także książę następca tronu, wieln dyplomatów, 
ministrów] jenerałów 1 t. d. Dzieuniki wymieniają 
lorda Odo Russel z żoną, ka. 
iż zapewnienie p. Z. W. miało rzeczywisty wa- 
lor, że stało za nim cała stronnictwo, dominują - 
ce w tej części Polski, która dla swoich swobód 
konstytucyjnych stała sig ogniskiem myśli i spra- 
wy narodowej, ts jest w Galicji. Wspomniane 
bowiem stronnietwo przez cały ciąz wypadków 
na półwyspie Bałkańskim bardzo energicznie 
działało w tym kierunku, ażeby zapewnienie da- 
ne w Petersburgn, okazało się prawdziwem. 
Tłamiło więc wszelkie objawy nieprzyjazne Mo- 
skwie. W Radzie pań:twa w Wiedniu nie pod- 
niesiono sprawy polskiej, na zgromadzeniach lu- 
dowych podnieść jej nie pozwolono, samo zaś 
podejrzenie jakiegokolwiek działania przeciwko 
Moskwie narażało na rewizje, uwięzienia i wy- 
gnania. Wybitni i znakomici nawet członkowie 
stronnictwa, zaczęli odgrywać rolę policjantów. 
Niemogąc zaś odkryć nie zakazanego, denuncjo- 
wali pozory i własne przywidzenia. Prasa, która 
popierała program patryotyczny wystawiona by- 
ła z tej strony na szykany i szyderstwa. Usiło- 
wano ją zniesławić i odjąć jej tym sposobem 
wpływ i znaczenie. f 
Czynność, jak z tego widzimy, była dość 
szeroka i gorliwa. I cóż za nią zyskano od rzą- 
du moskiewskiego? Czy chociużby jedno ustęp- 
stwo i jedną swobodę nadał Polakom? Czy zła- 
godził swój system żelazny ucisku i wynarodo- 
wienia? Poezynił on negocjantom pewne obie- 
tnice wtedy, gdy przejęty był obawą, iż sprawa 
polska stanie mn na drodze do nowych zabo- 
rów. Gdy jednak sprawa ta usuniętą mu zosta- 
ła z drogi przez samychże Polaków, zapomniał 
o swoich obietnicach. Dzisiaj okrytemu krwa- 
wemi laurami zwycięztwa nie Śmie nawet przy- 
pomnieć danych obietnic główny negocjant, któ- 
ry tak skwapliwie przyrzekł za nie milczenie i 
bierność Polaków. Dzisiaj o Polaków rząd mo- 
skiewski nie dba i nie obawia się ich sprawy, bo 
Samt przed nim złożyli broń, którą mu zaszko- 
dzić mogli, gdy był w kłopotach. 
, „System więc barbarzyńskich i wynaradą- 
wiających rządów w zaborze moskiewskim prze: 
trwał niewzruszony i niezmieniony wojnę mos- 


kiewsko-turecką, a przetrwał ją dzięki tej poli- ` 


tyce żebraczej, która wszystkiego dobrego spo- 
dziewa się od wspaniałomyślności i łaski dwora 
z góry zaś potępia a nawet karze wszelką sa- 
modzielną inicjatywę patrjotów. 

Jest to nowa próba wartości rozumu stana 
reakcyjnego stronnictwa; jest to nowa miara 
godności i zacności postępowania mężów, co tak 
szamnie zalecają i sławią polityką dworską. 

Jeżeli ta nowa, tak smatnie i bez chwały 
zakończona próba, nie zdoła sprowadzić polity- 
ków dworskich z drogi upakarzającej a szkodli- 
wej, jaką kroczą od dawna, powinna przynaj- 
mniej wskazać ogółowi polskiemu właściwe spo- 


mienie ich niszczyła. Doświadczenia przeszłości |dworskiej polityki, które w kraju dzierży ster |goby zachowania się wobec dalszego zalecania ~ 


pozostały dla niego bez korzyści. Popełniając też |spraw publicznych. Jeden z jego wybitnych re- 
same błędy doczeka się surowszego jeszcze wy-|prezentantów p. Z. W. poparty przez jednako- 


biernej uległości i bezwarankowego posłuszeń- 
stwa dla rządu, który nie tai swoich zamiarów 


roku historji niż Targowica. Gdy bowiem polity-|wo z nim myślących, jeszcze w 1876 x. dał w |wyniszczenia i wynarodowienia Polaków. 


ka ciężąca ku obcym dworom w czasach Stani-, Petersburgu rządowi carskiemu zapewnienie, iż 
sława Augusta, sprowadziła npadek państwa pol-|nie będzie miał żadnych kłopotów z powodu spra- 


_ /łskiego, — dzisiaj, gdy już niema państwa, spro-|wy polskiej i swego postępowania z Polakami. 
Gdyby jednak iw przyszłości powtórzali 


(wadzić może śmierć narodu polskiego. Nie -nale- |Układy zostały zawarte. Wnet się też okazało, 


4. listopada 1878 r. 
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Byfonć z żoną, dr. Falka i Maybacha; rodziny ;się napotka konającógo Wroga, to należy go kor 
Bismsrków, Putkamerów i Rantzanów były licznie | pnąć (głos: Jak osioł!) i zadać cios ostatni, dobić 
reprezentowane. Matka młodego pana, licząca lat go, aby już więcej nie powstał. Cóż Hausner zro- 
78, nie mogła przybyć do Berlina. Młoda para jbił? ze względu niby, że konający wróg ten, po- 
otrzymała mnóstwo podarunków w serwisach, Xxan- znawszy błędy swoje, zdobył się raz jaden na cy- 
delabrach, kosztownościach, zegarach, dziełach sztn-| wilną odwagę i zapragnął wstąpić ma drogę po- 


Budapeszt 9. iistopada. Słychać na jające. 
pewne, że cesarz wydał na obręb krajów przedstawi tam bezpośrednie zapatrywania 
okkupowanych ogólną amnestję. i będzie cesarza. Tutejsze sfery urzędowe uważają to 
niebawem wydanąsw tej sprawie proklama- za rzecz oczywistą, że Moskwa wytrwa na 
cja do mieszkańców  Bośnii i Hercegowiny. gruncie traktatu berlińskiego wobec wszyst- 


Szuwałów powraca do Londynu, i| 


ki tt. d. 

— Wybory we Francji. Jak wielkiem jest 
zainteresowanie się sprawą przyszłych wyborów do 
senatu, świadczy wymownie! pierwsza lista składek 
ogłoszona w Journal des Debats, gdzie 25 skład- 
knjących złożyło 81000 franków, a między tymi p. 
Recipon 50000 fran., Gnichard i wdowa Arnand de 
l Ariege po 10000 fr., depntowany Menier 5000 
fr., dzienniki Petite Republique frangaise i Repu- 
bligue française po 1000 fr. i t. d. 

— Przepowiednie zimy. Meteorologowie prze- 
widoją twardą zimę. Weding nadeszłych dotąd wia. 
domości nastąpiło nagłe obniżenie temperatnry w 
zachodniej Europie, a mianowicie we Francji i An- 
giit zeszłej środy t. j. 30. października, gdzie ob- 
fite śniegi spadły, a co osobliwsza, że w niektórych 
miejscowościach śnieg poprzedziły błyskawice z na- 
wałnicą. 


Mowa akademieko-kandydacka 
dr. Juljana Czerkawskiego 


na posiedzeniu Rady m. Lwowa d. 9. listop. 1878. 
(Wedłeg notatek srobionych na galerji.) 


„W rozwnikanionym biegn wypadków w dzie- 
jach naszych porozbiorowych, co lat piętnaście zda- 
rzają się katastrofy wstrząsające całem społeczeń- 
stwem i nieobliczone sprowadzające za sobą klę- 
ski. Obecnie upływa znowu takie lat piętnaście 
i... (Głos z galerji: Strachajło!) i eto stoimy zno- 
wu na wulkanie, huczą piornny, walą się podstawy 
świata, hasło rewolucji wydane, powstańcy stoją na 
rogatce Zółkiewskiej!. (Dnch Czasu: Brawo!). Tak 
jest, panowie, hasło z ust waszych wychodzi, wy 
to, zamierzoną uchwałą nadania obywatelstwa ho- 
norowego posłowi do Rady państwa, Hansnerowi, 
podnosicie głownię piekielną, zarzewie wojny do- 
mowoj !!|... W szalonym swym braku rozwagi, za- 
pomnieliście, że ja tn jestem, ja... (Głos z galerji: 
Siciński) któremu, sumiennie mówię, właściwiej na- 
leżałoby się podobne odznaczenie. Bo, proszę pa- 
nów, czem Hausner lepszy jest odemnie?! I ja by- 
„em przecież posłem, i ja jeździłem do Wiednia 

ja miewałem bardzo ładne mowy, doprawdy, 

przepyszne mowy! Poświadczyć to może najbez- 
stronniej moje snmienie,.. Ale panowie nie znacie 
się na tem, nie mając tak jak ja parlamentarnego 
wykształcenia; wydajecie uchwały pośpiesznie i bez 
zastanowienia jak gawiedź uliczna, spędzona, a 
może i zapłacona!! Nie sądzci» jednak, panowie, 
abym chciał wam nbliżyć temi słowy, albo przypi- 
sywać wam jaką winę. Nie! wyście niewinni jak 
baranki, tylko was podburzają i okłamają nikczem- 
ni, złodzieje, gałgany, podli dziennikarze... (do 
przewodniczącego) Czy pan przewodniczący nie 
przywoła mnie do porządkn? — Nie? to dobrze—- 
prowadzę więc rzecz dalej, 

„Na czem panowie opieratie swój wniosek? 
rozumie się, że na tem coście wyczytali w lichych 
naszych dziennikach. Otóż snmiennie muszę pa- 
nom powiedzieć, że to wszystko wierntne kłam- 
stwo! Od pierwszego do ostatniego wyrazu, cała 
mowa Hansnera inaczej wygląda w naszych dzien- 
nikach niż po niemiecku. Dziennikarze to sami 
osznści, i zecerzy takńe oszuści, mogę to poświad- 
czyć sumiennie, bo mówił mi o tem jeden chło- 
piec co dawniej był w drukarni gazety, ale go wy- 
pędzili ztamtąd, że nie chciał kłamliwych artykn- 
łów z redakcji przynosić, Czy uwierzycie pane- 
wie, że nawet o sejmie krajowym, odbywającym 
się tn we Lwowie, znpełnie fałszywie pisali, nie to 
co się tam działo — czego się więc można spo- 
dziewać od nich po wiadomościach z dalekiego 
Wiednia? Czemn up. jak sumienuy Czas (duch 
Czasu: Słuchajcie!) jak sumienny Czas, nie donio- 
sły te liche dzienniki, że i dep. Sness zabieruł głos 
w rozprawie adresowej i to samo mówił co Hau- 
sner ?... Ja panom powiem dla czego ja obecnie je- 
stem tak zaciętym przeciwnikiem Gazety Narodo- 
wej. Gdym należał do mniejszości delegacyjnej, 
która domagała się podniesienia sprawy polskiej w 
Radzie państwa, to równocześnie w tym kiernnku 
informowałem i korespondenta wiedeńskiego Ga- 
zeły. A gdym przeszedł do większości, i odtąd by- 
łem przeciwny podnoszeniu sprawy polskiej, chcia- 
łem w tym ducha i korespondenta (Gazety Naro- 
dowej inspirować. I oto proszę panów, ten prze: 
wrotny dziennikarz oświadczył mi, iż on w tym 
kierunkn do Gazety Narodowej pisać nie może, 
bo redakcja nie zgodzi się na ten kierunek i go- 
towa go usunąć! Z tego pauowie możecie powziąć 
wyobrażenie o przewrotności Gazety Narodowej. 
I jak tn takiemu pismu wierzyć można, które tylko 
takie korespondencje umieszcza, jakie jego tendencji 
odpowiadają! 

„Za eo nagradzać pana Hansnera? Co on ta- 
kiego wielkiego zrobił! co dobrego powiedział? Ja 
znam wielu innych, którzy gdyby chcieli, mówliby 
lepsze rzeczy od niego — ale po co mają się fa» 
tygować i narażać, kiedy i tak przekonani są o 
niespożytych swoich zasłngach dla kraju. Czemu 
im nie przyznacie obywatelstwa honorowego? oni 
tam mie dbają o taką lichotę, bo to ani dochodn 
nie przynosi ani tytuła dostojności nie nadaje — 
ale kiedy oni nie dostają, to ja nie chcę aby Han- 
sher dostał. 

„Co się panom tak bardzo podobało w mowie 
Hausnera? Nic w niej niema! czcza gadanina tylko, 
dobra może dla młodych, ale ja stary wróbel. ... 
(Głes x galerji: Żonaty |) nie dam się złapać na 
takie plewy!.. Zdrowy rozsądek nakazuje, że gdy 


płacą | żąda. 
zr. w. a. 
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Turóski pożyczka koi peiin | =—| — —| Rudolfa po 200 TE dk; TE 25 1) 75| Sistiaty po e REW. Ra . 
: : Biodwiogrod, po R WA. B%. —] 105 50 n mm. 18825 pret, . . 
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Zzwwew. Czar, Jasin 


prawy — on, podał mu rękę pomocy, zabawił się 
w Sobieskiego |... Risnm teneatis amici. (Głos Cza- 
su: „Tenemts, amice!*), Szaleniec! Rzucił nas w 
objęcia centralistów, którzy porwą nas i pociągną 
za sobą, jak porwałby wodospad Niagary linoskoka 
Blondin's, gdyby ten wpadł był kiedy w jego spie- 
nione nurty!,., Prawda, panowie, że piękne i silne 
porównanie ? — czy Hausner zdobył się na coś 
podobnego ? 

„Czyżby nie lepiej już było, uczcić w ten spo- 
sób dr. Zyblikiewicza ? (Głos Czasu: Słuchajcie! słu- 
chajcie!). Cóż macie mu do zarzneenia ? owe osła- 
wione może „staatsgefihrlich*? ależ chciejcie już 
raz panowie zrozumieć, że to „staatsgefihrlich* 
jest właśnie dowodem naszej dojrzałości politycznej, 
bo gdyby nie ono, toby mnie i moich przyjaciół 
hołota uliczna dawno jnż na swych zgromadzeniach 
zakrzyczała i kto wie, czy mielibyście szczęście sły- 
szenia mnie dzisiaj!... Zarzncicie może dalej kwe- 
stję stempla dziennikarskiego; ależ zastanówcie się, 
że za ten jeden czyn bohaterski delegacja nasza 
na pomnik zasłażyła, gdyż zdaniem mojem i innych 
znakomitych ekonomów politycznych, stempel dzien- 
nikarski to jedyny hamulec na tych łotrów dzien- 
nikarzy, którzy bez niego krociowe porobiliby ma- 
jątki. 

„4 przyjemnością wracam do tego przedmiotu : 
nie sądźcie panowie, abym zawsze miał tak złe 
wyobrażenie o naszych dziennikach. Bynajmniej ! 
poprzednio chętnie popierałem je nawet, gdy i one 
mnie popierały; ale dziś, gdy stanęły przeciwko 
mnie okoniem, gdy za ich insynnacją pozbyłem się 
uciążliwego mandatu poselskiego, nie mnie z tem 
paskndztwem nie wiąże,.. aby jedoak dać im po- 
znać niewyczerpaną dóbroć i łaskawość moją, go- 
tów jestem i teraz jeszcze zwrócić im moją przy- 
chylność, byleby tylko nie przeszkadzali świeżej 
kanudydatnrze mojej z Brzeżańskiego, na miejsce p. 
Ludwika Skrzyńskiego. i 

„W końcu pozwolę sobie oświadczyć, że naj- 
snrowiej potępiam deputowanego Hansnera za wy- 
łamanie się z solidarności Koła polskiego, za wy- 
parcie się tradycyjnej naszej zasady poddawania 
się woli większeści — a co do mnie prirłkaju, 
że nie pozwolę się majoryzować i protestuję su- 
miennie przeciw nadanin Hauenerowi cbywatelstwa 
honorowego. Skończyłem.“ (Głos Czasu: Brawo! 
brawo!) 


tiesrodaratwo przemysł 1 bandel, 


Rohatyn dnia 4. listopada. Sprawozdanie 
kasowe Stowarzyszenia pocztmiatrzów, pocztekspe 
djentów i pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i 
W. ks. Krakowskiego po dzień 1. listopada 1878, 


Wyszczególnienie Winien Ma 
Udziały członków 11.239'23 1.847 25 
Pożyczki na skrypta i weksle 6.427:51 18.465:67 
Procenta 595:02 46.47 
Fnndausz rezerwowy 1839'— = 
Kosztą administracyjne 645:30 761'12 
Fnndnsz pensyjny 11:— — 
Zaległe procenta za rok 1877 16607 — 
Zaliczka na fnndusz pensyjny = 100:— 
Koszta procesu 90'— 
Gotówka z końcem października 1878 112.62 


Snmma 20.923'18 20.928:13 

Ogólny przychód kasowy wynosi 20.923 zł, 13 et. 

rozchód 20,923 zł. 18 ct., obrót 41.846 zł. 26 ct. 
Izydor Kowalewski, prezes stow. 


tak j W r wii etat) 
ZIRKTAGY baz. Nar. 1 ostai wiadomosii 

Dzisiaj ma przybyć do Pesztu bośniacko- 
hercegowińska  dyputacja hołdownicza, złożona 
ze znakomitych muzułmanów, tudzież duchow- 
nych dostojników katolickich i prawosławnych. 
Ma być zaproszoną na obiad do cesarza. 


Manchester Guardian, jeden z najwybitniej- 
szych organów prowincjonalnej prasy angielskiej, 
doniósł w korespondencji z Londynu, że między 
Austrją a Anglią nietylko zawarte zostało po- 
rozumienie, ale formalny traktat podczas berliń- 
skiego kongresu. Traktatem tym Anglia i Au- 
strja obowiązały się popierać się nawzajem w 
przeprowadzeniu uchwał kongresu berlińskiego i 
wspólnie wystąpić przeciw Moskwie, w razie 
gdyby ona nie chciała wyprowadzić swych wojsk 
z półwyspu Bałkańskiego w terminie, przepisa- 
nym traktatem berlińskim. Doniesienie to Man- 
chester Guardiana wywołało w Londynie wrza- 
wę niesłychaną. Anglicy jak deski zbawienia n- 
chwycili się tego sojuszu z Austrją, 4 przyzwy- 
czajeni do praktyki Beaconsfielda zawierania ta- 
jemnych traktatów, dali doniesieniu temu wszel- 
ką wiarę. i 

Tymczasem ze strony austrjackiej pospie- 
Szono natychmiast z energicznem i starannem 
zaprzeczeniem. Zaprzeczenie to, ktere do nas 
dopiero dzisiaj doszło, otrzymały dzienniki wie- 
deńskte wczoraj rano. Owóż przytoczywszy je, 
Tagblatt dowcipnie się znalazł, bo dodał, że Pol. 
Corr. nieposrzebnie zadała sobie trudu zaprze- 
czać. W Austrji nikt w to nie wierzy i nie złu- 
dzi się nigdy przypuszczeniem, że Andrassy mógł 
kiedykołwiek wejść na tę drogę, na której logi- 
ka się przechadza. 


"pa 800 va, [124 25124 50 


Albrechta po 300 wir, 8 prai 
1% t . . 


Budapeszt 9. listopada. Komisja bud- 
żetowa delegacji przedlitawskiej załatwiła 
dzisiaj etat wspólnego  ministerjum skarbu. 
Dumba interpelował, co się dzieje z pilną’ 
sprawą wydania nowych biletów państwo- 
wych (banknoty po 1, 5 i 50 złr.) Mini-- 
ster Hoffmann odparł, że wszystko po-, 
czyniono celem przyspieszenia druku, i je- 
dyną jeszcze trudnością jest tylko kwestja 
herbu (Austro-Węgier.) Przy obradach nad 
etatem ministerstwa wojny, uchwalono na! 
wniosek Sturma rezolucję, że przystępuje | 
się do rozpraw mad tym etatem pod za- 
strzeżeniem prawa reprezentacji państwowej 
do ustanawiania liczby wojska i kontyngensu | 


rekrutów. | 


Budapeszt d. 9. listopada. Na dzisiej- 
szem wieczornem zebraniu poufnem delega- 
cji węgierskiej odczytał prezydent Szlavy 
mowę, którą na jutrzejszej recepcji będzie 
miał do króla. Pochwalono ją ogólnie i z! 
małemi zmianami styłistycznemi przyjęto. 
Mowa dotyka mandata berlińskiego, ua któ- 
rego podstawie okkupacja nastąpiła. Szcze- 
gólnie zaś podnosi waleczność i karność ar- 
mii i sukcesa kampanii. Dalej oświadcza go- 
towość do uczynienia wszystkiego, czego z 
jednej strony wymaga stanowisko mocar- 
stwowe monarchii, z drugiej zaś dopuszcza- 
ją materjalne siły kraju i życzenia jego lu- 
dów. Specjalnie podnósi konieczność, aby 
delegacja poznać mogła tak szczegóły okku- 
pacji, jak i cele ostateczne, do których ok- 
kupacja ma poprowadzić. Dalej wyświeca 
mowa finansowe okoliczności sprawy. W koń- 
cu zaś wyraża lojalne uczucia i hołdy dla 
Najj. Pana. 

Budapeszt 10. listopada. Cesarz 
przyjmując dzisiaj obie delegacje, na prze- 
mowy ich prezydentów wynurzył swoje za- 
dowolenie, że udało się kongresowi berliń- 
skiemu zażegnać grożące już niebezpieczeń- 
stwo wojny europejskiej. Konsekwentne i 
wszechstronne przeprowadzenie traktatu ber- 
lińskiego, za czem rząd cesarski z całą 
wiernością dla obowiązków, traktatem przy- 
jętych, obstawać będzie, może powstrzymać 
niebezpieczeństwa, jakie pokojowi Europy i 
naszym interesom zagrażały. 

Dalej rzekł cesarz, że przyjął zlecone 
Austro-Węgrom zadanie okkupacji i admi- 
nistracji Bośnii i Hercegowiny. Ubolewał, 
że w głębokim rozstroju wewnętrznym tych 
krajów niepudobna . było przeprowadzić ok- 
kupacji sposobem pokojowym. Szybkie, sta- 
nowcze spełnienie zadania wojskowego u- 
wolniło jednak ludność Bośnii i Hercegowiny 
od terrozyzmu podżegaczy i możliwem u- 
czyniło wycofanie znacznej części wojsk ok- 
kupacyjnych. Teraz będzie się rząd starał 
z całą usilnością, pogodzić finansowe poło- 
żenie monarchii z ofiarami, jakich wymaga 
spełnienie zadania, tudzież ile możności przy- 
spieszyć chwilę, w którym wydatki na ad- 
ministrację Bośnii i Hercegowiny będzie mo- 
żna opędzać Środkami tych krajów. Nadzie 
ja, że to się uda, jest tem bardziej uzasa- 
dniona, ile że stosunki monarchij do wszyst- 
kich mocarstw są jak najlepsze. Cesarz tu- 
szy, że delegaci zespolą swoje usiłowania z 
rządowemi, aby dzieło poczęte dla zachowa- 
nia pokoju Europy, i dla dobra monarchii, 
pomyślnie dokonanem zostało. 

Wiedeń 10. listopada. „Politische 
Correspondenz“ zaprzecza doniesieniu dzien- 
ników angielskich o wrzekomej austrjacko- 
angielskiej umowie, odnoszącej się do opu- 
szczenia terytorjum tureckiego przez wojska 
moskiewskie. Równocześnie oświadcza ona 
na podstawie doniesień z Petersburga, że 
wszystkie niepomyślne wieści o stanie zdro- 
wia cara są bezwzględnie nieprawdziwe. 


Londyn 9. listopada, „Times* otrzy- 
mał tej treści telegram z Paryża z d, 8. 
listopada: Nowe doniesienia potwierdzają 
wiadomość o chorobie cara. Szuwałow wra- 
ca do Londynu tylko dla zawiadomienia o 
swojem odwołaniu. 

Petersburg 11. listopada. Car powró- 
ci z Liwadji jak zwyklę na uroczystość Je- 
rzego. Niema mowy „o przyspieszeniu powro- 
tu. Doniesienia o zdrowiu -cara są zaspoka- 


Zaglovich po 10 mir. m, k. , . 
Brekowske po 30 ai. . . 
Palffy po 40 zir, m.k. , 
Buñoiis po 10 złr. m. %. 
En. Bako po 40 alr. m.k. , . 
Bt. Gonois po 40 slr. m.k. , 
Btaniaławowska (pożyczka) po 
20 chr. w.8. . . . , . 
Wałdstolu po 20 zir. m.k, , 
Windicohgräts po 20 glr. m.k. 


(Dowizy dwiewiączna.) 
Borlin 160 mark. 7 wo 
| Erenkřart 100 mark v 
Mambntę 100 mark . 
Loudeu L0 fant. etori c 
ak ks żacakków ... o 


kich zajść w Turcji. Zachowanie się Łaba- 
nowa jest bardzo prawidłowe. Odpiera on 
ile możności wywoływanie wszelkich rózru- 
chów w Macedonii, zresztą niepodlega kwe- 
stji, że życzą sobie tutaj bardzo żywo po- 
rozumienia z Anglią tak w kwestji europej- 
skiej jak i azjatyckiej. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 11. listopada 1878. 
Po raz pierwszy: 


= 
Ostatnia wola 
Komedja w 8 aktach Aleks. hr. Fredry, (ojca). 
©. Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Jutro : Wilheim Teil. 


AKYER 


Przyjechali dnia 11, listopada 1878, 


HOTEL ZORZA: S. br. Bronicki z Zalesz- 
czyk. J. Bocheński z Muzyłowa, A. Welsberg z 
Moskwy. M. Wołosiewicz z Moskwy. 

HOTEL EUROPEJSKI: St. Białoskórski ze 
Stajego. D. Abrahamowicz z Opawy. T. Zahajda» 
kowski ze Stanisławowa. 

HOTEL LANGA: J. Frey z Wiednia. J, Gei- 
dnszek z Wiednia. 

HOTEL ANQGMLSKI: W, Czaykowski z Swi- 
rza, St. Burzyński z Drezna, K. Siewicki z Cie- 
niawy. F, Jamrogiewicz z Tarnopola, 


Lwów, z Izby handlowoj, 11. listopada. 
I. Akeje za sztuzę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galio. Karcia Ludwika , 486 — 238 50 
„  Lwowsko » Czern. - Jasska . 123 — 125 — 
Banku hip. galic. po 200 zły. . „ 248 — 251 — 


„ kred. galio, po 200 zir. . 216 — 220 — 
Y. Diety sgat. za 100 aie. 
ibez kuponu bieżącago?. 

Tow. zred. galio. § pret, w. a. 85 20 85 90 
= s PETT > 80 25 81 25 
X z s» 5 ,„ okres 85 20 85 90 

Bauku kipot. galic. 8 pret. . . 90 90 75 

Galic. Zaki, kred. włośs, 6 prot. . 88 75 90 25 

MAX. Listy datza za 103 zie, 
Ogólnego roln, kredyt. Zakladn 
dla Galicji i Bukowiny © pret. 90 25 9130 
IV. Obligi za 100 str. 
Indemnizacyjno galicyjskie . . . 8250 8350 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 9. listopada 187u, 
godz. 2 min. 2. południu. 
Losy kredytowe 160.25. Węgier. kred, 206.25 
Akcje fran.-aust, Anglo-austr. 94.10 


Unionsbank 65—. Kolej Kar. Lud, 236.50 
„Gordbahn 202.—. Kolej Połtudn, 68.75 
Kolej Alföld. 114.50. Kolej Elżbiety 157.— 


Kolej Lw.-czer. 124.—. 
Rudolfsbaha 116.25. 
Weg. obl. p, w zł. 64. —. 


Weg. Nordostb. 109.50 
Wied. commu. 88.10 
Galic. indemniz. 87 50 


Losy z r. 1864 142.—. Kolej Siedm.  105— 
Verkehrsbank  110.—, Losy tureckie 20.— 
Węgż. renta w zł. 82.40 Kolej Państw. 255.— 


Bankverein 103,—. 
Rosyjski rubel pap. 1.134. Marki niemieckie 58 65 
Weg. Ostbakn. —.—. Weg. galic. kolej —.—. 
Usposobienie : nciśnione, 
Wiedeń d. 11. listopada, 
godzina 10 minut 30 przed południem 


Losy węgier. 


Akcje kredytowe 224.90 Anglo - austrjackie 97.75 
Kolei Kar. Lud. 238.25 Kolej Południowa — — 
Unionsbank 65.50  Napoleonder , 9.38'/, 


Russ Banknoten 1.14'/, Usposobienie: słabe. 


80 50 ;drowi wszech nauk 


i 


Berlin d. 10. listopada, 
I godzina 9 minut 16 po południu. 


Russ. Banku. „ 197.50 Credit Actien . . 387.— 
Lombardon . 119,50  Galizier . „, . 102.75 
Rumśnier „ . 34.75  Oesterr Banknot 17272 


Usposobienie : silne. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje 


83, Liety satanto opróńr du» 

ponów 100 sir. g3 85.25 85 75 
4'/, Listy siezyse oprie EG 

porów 10G sir, po 80 50 81 25 


P ELENA 
da ia 


Lwów d. 11. listopada i 
SANRA DOSYC ENEE A AEE TU YNA 


Pociągi kolejowe. 
OGdchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed półnosą 
(pociąg pospieseny):- o godz. 4 m. 58 rauo (pocisg 


osobowy), 0 godz, 4 mirut 69 po vołudnin (pociag 


i Th 

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamora): s godź. 11 m 80 
wieczóż (pociąg osobowy); © godz. 14 m. 47 w po- 
ładnie poci mięszany). 

DO PODW: ŁOCZYSE: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 87 rano, (pociag Pospieszny); 0 z 11 min, å 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w pu- 


łndnie (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 65 rano 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minat 45 wieczór 
ciag mięszauy); 0 godz. 12 min. 50 z południa (po- 
ciag mięszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 rano 
(poeiąg nr. 1). 

„rzychedzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minut 42 rano (pociąg po- 
spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy); 
0 godz. 11 m.38 przed południem (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK:; (ua dworze w Podzamczu): o go- 
dzinie 3 minnt 82. rano (pociąg osobowy): o gudz. 8 
m. 29 po południu (pciągg mięszary). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 


dzinie 11 m. 6 wieczór (pociąg pośpieszny) v godz. 
P min. 53 rano (pociąg osobowy) o gods. 3 m. 59 


po południu (pocięg mięszany), 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut. 15. wieczór (po- 
ciąg pospiezeny); o godz. 4. m. 6. rano (pociąg mig- 
szany); 0 godz. 8 m. 10. popołudniu (pociąg mięszany 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj), o godzinie S. m. 86 
wieczór(pocigg n(r. 2.) 


NADESŁANE. 
Kilka słów o esencji życia Dr. Kiesowa. 


Ten niezrównany Środek leczniczy zasługuje ze 
wszech miar na nazwę esencji Życia, albowiem nie o- 
dejmując pochwał iunym środkom leczniczym, nie wy- 
naleziono dotąd żadnego podobnego lekarstwa, za po- 
mocą którego w licznych a niemniej ciężkich choro- 
bach, osiągnięto tak świetne i prawie ratychmiastowe 
skntki, jak zapomocą tego. Esencja życia dr. Kiesowa 
przywraca uadwątlone zdrowie, wzmacnia je, jest za- 
tem silną dźwignią do przedłużenia życia. Choroby po 
największej części mają swoje powody, z zepsucia Żo- 
łądka i pochodzącego ztąd złego trawienia, które zno- 


AE. REPO ód + 
Ghana Bial a a | aja eky ae 
Lesy miasta Krsko terit 01 Ś4/60' HB 50 bezpiecznych. Ponieważ esencja Życia dr. Kiesowa na 
; „ ” Btunisławowa 1950 21 __Iżołądek najbłogoczynniej oddziaływa, przeto słnsznie 
V. Mosty. za pomocą jej mogą być wyleczone różne choroby z 

Dukat holendarski . miiy 5 46. 5 gęjPe"nym skntkiem, jeżeli chory z uwzględnieniem swe- 
cesarski. , » ooro ea 550 5 60/87 stanu zdrowią i siły „organizmn codziennie 2 do 
Napoleondor 0... 0. „ „0. cy 935° 9 44]5 mey PO połowie żykaczki, lub całą zażyje łyżeczkę 
Półimperjal rowyjski . `. z ji 9:60: 8.72 stołową, „Esencja: życia är. Kiesowa działa leczniczo 
Rubel rosyjski srebrny >... 1783- 1 8B|e Wwszyskkich chorobach, które pochodzą z zepsutego 
, $ papisrowy' „adr 113 115 żołądka, złego trawienia, ż zatamowania soków, z 
100 marek niemieckich . „ . , 5050 50 żółci, ostrości krwi, z ospałości lub osłabienia.  Ogo- 
Srebro . - 2 2 © ©: « . 99.50 101 — bom, które długia tlerpiały: lata i nie pominęły ża- 
Kupony w srebrze . . . . 99 25 100 504280 środka, stała się ta esencja Życia wybawicielką 


ich uadwątlonego zdrowia. Wiele chorób, na które u- 
„miejętności i wszelkie nie polnagały lekarstwa, nie- 
mniej tacy, którzy stanęli nad grobem, zawdzięczają 
wyzdrowienie i odzyskanie siły jedynie ciągłemn za- 
Żywaniu tego przewybornego Środka, 

Powtarzając, możemy uajmocniej polecić eseucję 
życia, wyrabianą przez dr. J. G. Kiesowa, byłego rad- 
‚cy medycznego w Augsburgu, którą nabyć można pra- 
wie we wszystkich aptekach uaszego miasta i w kraju, 
jak o tem stwierdza drngostronnie umieszczone ogło- 
Bzenie, , 


| 
| PODZIĘKOW ANIE. 


Wielmożnemu pann 


Feliksowi Kraetschmarowi 


Zakłada rokowywkiegaę arom 
‘skladam najserdeczuiejsze podziękowarie za bezinte- 
resowną a przyjem nadzwyczajnie gorliwą i znakomitą 
i kurację w czasie mej 14dniowej słabości, 
Ant. Aleks. „Markowski. 
urzęd. fund, Stan. hr. Skarbka. 
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WAM MN. 


* Zwracamy | 


uwagą pabliezności na, 
nowe dzieło 


Dr. ANT. BERGERA | 


Diphtherttis-Angina: 


SPIEWNE POLSKI 


wychodzi we Lwowie w 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


obejmuje wszystkie piosnki naro- 
dowe, religijne, praygodue, mi- 
łośne, bojowe itp. 
Serja z 12 zeszytów 2 zł. s prze- 
syłką 2 zł. 24.et., na żaduym pa- 
pierze 8 zł, a przesyłką zł. 8.44. 
Pojedyncze zeszyty po 20 ct. 
18701 7—? 


Do wygrania! 
1.6. i lówgradnia 
na PROMESĘ 

na los pożyczki r. 1864 


zł. 200.00). 
Cena promesy zł. 5, pół promesy 3 zł. 


Na los loterji rządowej 
zł. 200 000. 
Cena losu zł. 2. 


Na promesę ma los po- 
Życzki prem. węgier. 


zł. 150.000. 
Cenu promesy 8 zł. 50 et. 


Do nabycia w handlu herbuty 


Fr. Schubutha i Syna 


Lwów, Rynek 45. 3685 


popularnie dla użytku rodziców, opie- 
kunów i zakładów opracowane. Zə wzglę» 
dów na graanjącą u nas słabość zastn- 
guje na najszersze rozpowszechnienie, 

Cena 50 ct., oprawne 70 ct. prze- 
jĘsyłka pod opaską 15 ct. 5706 3—6 


KSIĘGARNIA POLTKA: 


Lwów, l. 14 plao Halicki. 


-1 Same eane m E — 
———— 


Jawa Kanwy 
ecru koloru ma serwety 

160 cout. szer. łok. 1.60 met. 3 zt. 

£5 w „ 1 met. zł. 1.60 

białego koloru 


85 cent, szer, łok. (zł. met. zł. 1.60 
80 cen: szer. tok. 60 ct., metr 1 zł. 


Ręczniki kanwowe 

biało na łokcie 46 cent. szer. tok. 
28 e., metr 48 ct. oddzielone na tł- 
ziny z kolorowemi brzegami i fren= 

zlami tusin zł. 6.8), 8 do 9 zt. 
HEF" Bawelnę różnokolorową do 
"wyszywania w pewnych, do prania 
kolorach utrzymcja na skladzie i 
połeca 3375 4—6 


Aż 


RAA 


Lile aman "IE 
T. OKORNICKI 


magazyn porcelany i szkla 
we Lwowie, Rynek 38 
poleca najlepsze porcelanowe 
maszynki do kawy 


z nowem patentowanym nigdy się nie-|: 


zanieczyszczającem sitkiem Na pro-|; z, O RANAZAAE ; 
eia rozsyła pocztą. - PIG UŁKI MORISON A; 
da ak Pa ARTHAUD MOULIN. 
U l * najlepsze ze środków czyszczących i prze- j 
Dobra Hems ie fezyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach ztego przymiotu, skrofulicznych, 
7 liszajach, wyrzutach skórnyeh i zepsnoiu 
w powiecie Przemyskim, nad rzeką Wiar wi. i 3443 2—? 
położone, pół godziny drogi od staeji Sklad główny w Paryżu u p. Arthaud 
kolei żelaznej oddalone, z dwóch folwar-|$ Moulin, aptekarza 30, uliea Louis le 
ków i laen składające się, razom 1407|] Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
morgów pola ornego w dobrej glebie, tẹk,if apt. p. Krzyżunowskidgo obok Brygidek. 
pastwisk i lasu zawierające, są z wolnej 
ręki do sprzedania. 
Warunki sprzedaży udzień notarjust 
Longchamps w Przemyślu. 8929 3—8 


r każdy i pajdotziiwy u- 
Ból zębów 
miast utawny paryuki 
tawel w lych wypad 
FIR. 40 I Gö at. — Wa Lwowie w apte 
kalaseha W Stryju apiace L. Deag 
Na sprzedaż DOM | 
na Zamarstynowie pod 1. 12 o Bciu poko- 
stajnią na cztery konie i cztóry ktowy,;t 
piwnicą, stodołą i szopą Ogród Wa À 
Zgłoszenia 
do. właściciela tamto. 3955 2—3 


ómiersa trwala | natyak. 
„LITON" isden inay ara ukólku 
-881 5-11 
jneh, z werandą vszkloną i gankigim, se 
warzywny 
i owocowy i 8 morgów pola. 
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Przestroga! 
Pierwszy galicyjski wyrób 


korków Katalońskich 


(założony w r. 1877) 


ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 
Prosi szanowną klientellą o rozróżnie- 


Akuszerka 
vgiaminowama, biegła w swym sawodzię, 
oqaruje swo usługi w kałdym wzglądzie 
tak uczęszczając do domów, jakoteż przyj: 
mując do siebie położnice, ręcząć, za naj-| | 
ściślejsze dochowanie sekretu. nie podobnego adresu, chcąc mieć odemnie 
Mieszka przy uliey Kościelnej |. 1. uajwyrób jak dotąd, k 3772 2-9 
3. piętrze, narożna kamienica ed strony Polecejąc się Łaskawym względom rę- 
schodów, konadzaczoh do kościeła Marji|czę za dokładną i spieszną wysyłkę. 


Śnieżnej (Krakowskie). L. J. Malewski. 
m S EnA 
. 

Aparaty do gotowania za pomocą gazu 
dalej żelazka fryzjerskie i żelazka do prasowania, apa- 
raty do preyrządzenia kleju dia garbarń i introligatorów, 
lampy do lutowania itd. dla fabrykantów biżuterji, tudzież 
wszelkie prayrządy do zastosowania gazu, najtaniej u 

F. SCAWECCKHART & Co 
Fabrik fr Gas- und Wasserappsrata nud sanitarische 

Artikel, Metaligiesserei und mechanische Werkstätte, 
we WIEDNIU, Wieden, Weyringergasue Nr. 11. 


CZKKAAA KZ KIA MKA I KMK IIO 


Sławnie znane, wszystkie tym podobno wyroby przewyżazająco / 
e. k. uprzyw. 


PIECE regulacyjne, 
‘do napełniania i z wentylacją 


R. Geburth, c. k. nadwornego maszynisty, 
są do nabycia w składzie 


we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu. 

r ip Zlecenia z prowincji załatwiają się rychł liczenie 
z miętusa k x | Bliższe szcaegóły w glnatkowanyoh CZNA i 3519 12-16 

saturaloy, wieczyszczony i jako | SĘZZKKKKAKAAKAOWNAKNAPANAAM 
vaki najskuteczniejszy, sprowadza a M -— 
wprost z Bergen, w Norwegii, i | €<.22 R IEICE 
' Odęprzedaję % butelkach po Bü 
i -.. Gentów W. a, 36:98 3—? 1) SH 


„Apteka pod Gwiazdą | H 
Piotra Mikolascha | 


we Lwowie. 


| Medal zasługi na wystawie krajowej | 
we Lwowie 18;7 r. 


Pierwsza krajowa 


PERFUMERJA, 
JANA IHNATOWICZA 

magistra farmacji 

Lwów «l, Kopernika Nr. 3. 
Najuprzejmiej polecam Szan Pu- 
bliczności moje własne wyroby, któ 
re zostały odszczególnione medalem 
zasługi na wystawie krajowej 1877 r. 
Wyborne wody kolońskie, La- 
weudowe, Ambrowe, perfumy jako to: 
Jasminowe, rezedowe, heljotropowe , 
pacztłowó, fijołkowe, 'Ess-bonquet, 
Millefienr itp, pomady chinowa na 
wzmocnienie włosów, litewska z bar- 
dzo przyjemnem zapachem, wody do 
płukania iist, mydła toaletowe i Śro- 
dki dó wywabłania plam. 3805 4—? 
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Kantor wymiany 
ek dów. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
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NOWY WYNALAZEK 


PART" TXOR A BREONE 


| PARFUMERIA IXORA BREONIE pod warunkami najprzystępniejszemi. 4 
== . —. ; © : [=) u H 
ED. PINAUD 6°. LISTY hipoteczne, £ 
Mydło. +.......: 1.7 ATIKORA Które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N., 93, $% 
j Essencya dla ehustek. ă 'IXORA i najw. post, z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowe- Q 
| fee sir TENTE wiosk micie sia kapitałów fuaduszowych, pupilarzych, kaucyj małżeńskich wojsko- (0 
R : Gio: SZEKKILUDO wiem wych, na ksncje służbowa i wadja — są w tymłe kantorze do nabycia. (M 
R. ryzowy „111... KIXOBRA BSG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bazwłocznis (7) 
N Kosmetyk, 1..,....:. A FOKORA po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 5788 17—P (A 
57, Boulevard de Strasbourg, 87. PPZM CYC IEICEJE JE 
KaR ©. > +% + +. ù% + © > {© 


Eeti o 


ich rozpoznawanie i sposób leczenia, | 
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oz 


IL. 23220. 


Pierwszy 1 jedyny na GAIA ailai) 
MAGAZYN BRONI 
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.  Mireda Dzikowskiego 


wie przy ulicy Karola Ludwika. 


we Lwo 


OWKKKUKAAMAMAADAANAAMNAKAWIA 
Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. Kiesowa augsburgska 
Esencje życia 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 


s Przeciw 
cierpieniom piersiowym 


a 1 
i suchotom, 
poleca przeszło 5 000 lekarzy, na podstawie niezliczonej ilości uzdrowionych, 
jako najskuteczniejsze środki, od 30tu łat sławnie znane preparaty słodowe, 
wyrabiane przez c. k. dostawcę nadwornego Jama Hoff we Wiedniu, Gra- 
ben, Brńunerstrasge 8, a to: piwo zdrowia z ekstrakta słodowego. czeko- 
lada słodowa i cukierki słodowe Jako Środek leczniczy nieomylny (ar- 
canum) doniosłej wartości na wyleczenie wszelkich cierpień pier- 
siowych i suchot jest ekstrakt słodowy Hoffa. Za: pomocą tego środ 
ka wyleczyłem moją 32 lat mającą córkę, cierpiącą na ropienie się 
a Ciagie zażywanie ekstraktu słodowego Wraz z czekolajńją Sło= 
ową i cukierkami słodowemi zmniejszyło widocznie ehorobltwe eb- 
jawy i spowodowało zupełne wyleczenie. Dr. Sporer, e. k. radea gu- 
bernialny w Abbazji. List: Ronen Na zlecenie naszego lekarza do- 
mowego upraszam dla małej rekonwalesceutki o przysłanie 2 fun- 
tów czekolady słodowej i funt cukierków słodowych. 
Bólkmer, urzędnik kr. telegrafn. 
(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe opakowane są w niebieskim papierze). 
Odsprzedający otrzymają rabat. 

We Lwowłe do nabycia w aptece Jakóba Raiseru, Zygm. 
Muckera, w haudln Karola Balłabana, w cukierni Jana Ma!lera; w 
Tarnowie u Edwarda Bang, w Preemyślu u M. Krug, w Tarnopolu w 
apt. Fr. Jamrogiewicza i u spadkob. Morawetza, 3557 1—8 


pupa zł 
mi zd | Uwieńczone nagrodami | meane nagrody [] 


przez Wys. ces. król. rządu wyłącz. uprzywilejowane 
5 wielokrotnie wypróbowane i jedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 

do drzwi i okiem, 

z bawełny, polakierowane, w kolorze bialym i dębowym, sprzedają się po najtań- 

szych cenach, n to: 349311 6—10 

Cena białego cylindra do okua 5 ct. za meter 

Cena koloru czerwono-brunatuego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 

Cena białego cylindra do drzwi 7'/, i 13 ch, za meter, 

j Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 et. za meter. 


częsciach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 
w świeżym zapasie w danym razio. 3947 1-24 


we Lwowie u Jakóba Beisera, apt. |w KOŁOMYJI u J. Sidorowicza, apt. 


n u W. Redyka, apt., 


000900000000 00600000 000000 0000000000 
e Paryzkie i wiedeńskie meble 
-d bardzo eleganckie, trwałe i tanie. 


2 J. 6. f L. Frankl, stolarz i tapicer, 


magazyn założony r. 1635, odznaczony 10 medalami, 
3 we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donanstrasse Wr. 91. 
o 


obok Schóllerhof. 
Jlustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 


| s Nie ma nie lepszego = 
na utrzymanie Ki” "R i wzniecenie 


porostu WINSÓW na -10WIE 


kami uwieńczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą- 
cznie patentowana 
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jak znana i sławna, przez 
znakomitości medycyny, 
badana, śŚwietnemi skut- kC 


Pomada rezedowa do kędzierzawienia 


wskutek której, przy regularnom u: pz 
życiu na tysinach głowy porastają 
włosy; włosy siwe lub rude aostają 
ciemny kolor; wzmacnia cebulki wło- 
sów w sposub zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadaniu w najkrótszym cząsiei na- 
daje na zawsze włosom naturalny poe 
tysk. Włosy stają się falistemi i 
nie siwieją aż do późnej starości, 
Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną Wyprawę, poinada ta 
b staje się ozdobą stolika toaletowego. 


ZET i 


: WW A 
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Cena słoika wraz z przepisem uz 
1 zł. 50 c. Z przysyłką pocztoną 1 zł. 6 
Odprzedający otrzymają znaczny rabat. 
EPE i centralny skład' wysełek en gros et en detail u 


CÈ. 


perfumerzysty i właściciela kilku c. k. przywilejów, we Wio- 
Carl Polt, SRE 8. era Patioen AN 140 we własnym 
domu, dokąd wsz$stkie pisemne zlecenia z prowincji tak za gotówkę, jakoteż 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. 2495 2—12 
Główny skład dla Lwowa jedynie tylko u panów: 
Zygm. Ruckera, | Jak. Beiserą | K. Strzyżowskiego, 
apt. we Lwowie. apt. we Lwowie. | kupca wo Lwowie. 


(, k uprz. kolej gal. Karola Ludwika, 


BONKURB, 


A 

XI 

X 

©) 
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s u Piotra Mikolaacha „ w BOCHNI u Franeisaka Raiga, „ 
= u Zygni. Ruckera „ w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
A 2 n K. Krzyżanowskiego | w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 
apt. koto Rrygidok. w TARNOPOLU u €. Jamrogiewicza 
w BRODACH K. $. Witosławski apt, | w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt.| w STRYJU u Juliana Zagórskiego, i. 
A w KRAKOWIE u M. Jaworuickiego, | w STANISŁAWOWIE u F. Stechera, PJ 


NI 
EEE r POOR 6 | 


W celu obsadzenia posady lekarza kolejowego we Liwowie || 


M Zaopatrzenie okna średuiej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celom 
| przesłania odpowiedniej ilości warków. Do każdej przesyłki dołącza: wię zawsze 
drukoweua instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej mie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu Kolowratring Nr. 12 w c.k. nadwornym składzie fabrycznym. 


| J. POPELARZ 


Ochrona przeciw 
zaziębieniom. 


Największa oszczą- 


c. k. liwerant nadworny przymykadeł 
i vaL dność drzewa. 


od przeciągu powietrze, 


2 meda'e złote. 3 medale srebrne 
EEEE ENG 
GALICYJSKI 


Zaklad zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczki na zastaw 


a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i ianych przedmiotów nowych i używanych; 
t) Papierów publicznych wartościowych; 

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowa 
po 7 od sta. 

Zwrot wkładek do 100 zł. niszcza sią bez wypowiedzenia, 
do 250 zł. z lOdniowem wypowiedzeniem 

„a 500 zł z 30 Ą 7 
» 1000 zł, 2 30  , ” 
Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8'/,. 


Godziny urzędowe: od 8. do i2. w południe, 
3789 6 + „od 3. do 5. po południu. 


EEG |. i MOSKOEENEEEKE a WSI tg) 
Bergera lekarskie mydło dziegciowe, 


przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii uustr.-węgierskiej, . 
Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. nżywaue od dziesięciu 
lat z pewnym skutkiem przeciw s 


Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystosci eery, 
szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie 
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwoności 
nosa na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić je można jako środek oczyszczający skórę. 
Cena sztuki wraz z przepisem użycia 35 ct. 

Bergera myd!o dziegeiowe zawiera w sobie 40pret. koncentr. dzieg- 
cia drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych. 

BG” Dla uniknienia złudzeń W 


należy żadać w aptekach i uważać na 


wyruźnie zielone ‘opakowanie 
Bergera mydło i odciśniętą tutaj 
dziegciowe. markę ochronną 


Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt. GŒ. Hell ww Opawie. 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, %, Ruckera ; 
w Brodach E. Liszka i Griinspan, w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kali- 
nowski, w Stanisławowie Stecher, tudzież w aptekach w'Krakowie, Juro- 
sławiu i Tarnopolu i we wawystkich miastach Galicji. W Czernioweach n . 
Altha, w Suczawie u Karczewskiego. "3461 6-30. 


EEES RL E ATNA 


Ka Płaszcze na deszcz z gumi 


dla wojskowych, 


atosownie do przepisów zrobiona i płachty obazowe (na żadanie moża być za- 
płata zarządzona w komiaji nniformawania) tudzież surduty ma deszcz dla cy- 
wilnych i płaszcze z kapuzami, sztuka po ? zł. dostarcza 


J. N. Sehmeidler, Gumnmifabrik we Wiedniu, 
„Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19., 


Filia: I. Kohlmarkt Nr. 5. 8551 14—18 


| Przeszło 1000 oryg. e. k. 1889 r. losów państwowych, 

ma które wydajemy kwity częściowe, znajduje się zawsze w naszych kasach 
JĄ I sobowiązujemay się niniejs każdemu kupującemu i posiadaczowi kwi- 
jj tu częściowego na żądanie nifychmiast pokazać każdego czasu dotyczący 
SH S | “los ‘oryginalny? ; 


Dnia 1 grudnia 1878r. 


Giri Sh E 
ces. król. austriackich 


ostatnie ciągnienie seryj 
| wo k m 5 S | y be 3 ' t 
11839 roku Q losów państw. 
WA~ któro wszys Lie z iernii wyciągnięte być muszą. <a 
Ogól wygranych wynosi przeszło $ milionów zlotych austr., między temi wygraue 300.000 


15,000, 30.000 20.00 

! Podobnie ciągnienie jak obecne, w którem Każdy Jes mnai wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi- 

nien nikt nie EEE A toj okoliczności ; celem! umożbbnienia l qłatwieia EE nabycia taklagii Wwy sprzedźjómy 
te losy pod następnemi korzystnemi warunkarni. Iga - J 


KS Piąta część losów państwowych 1839 r. EE 


1 dwudzieastka piątej szęści zo zadatkiem Y złr. 40 ct. ina dalsze eztery spłaty miesięczne po ż str. SQ ct. 


1 dziesiąśka ? " ” m) U) L L) a s 2 ” . 
1 ćwiartka a: w 30 „, — >» ” » f TEn PO 
1 połówka " s " 40 u = 4 B EE) U ” DJ 15 „ — s 
1 cała piątka , x Š 90 „ — , = a „w 288 „ , 
Teżeame lesy pe odeliągnięcin najmniejszej Hin | % ceny 
1 dwudziestka piątej części zo zadatkiem 8 rh. 76 ct. i na dalsze Człóry aty miesięczne po 1 złr. 265 ct 
1 dziestątka s b 5 mE ,„, k * . > `., 2, 10, 
A ćwiartka w >) 5 — Nd IIŚ " w a » To %, 10 » 
| 1 połówka s „ » 40 =" . * » w LJ SŁ. 6 MZ. R 
l cała piątka » B . oaz w » b LJ z » 1, 50 y 
BĘ" Prsy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 5°", s powyższych cen stracone, "Tag 


Po odebrania’ zadatku praysłśwy będzie odwrotnie ostęplowany dokument ze derją i numerem losu. — Przy za- 


mówieniu kilki sztuk przesyła się na żądanie różne serjo. 
Dom bankowy Nyitrai 6. Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27. 


EF- Kxetelul ajenci ma prowincji będą: przyjęci. GE 8888 12—? 


waw AAAA M R M M 0 00 0 0 0 poto i 


F ore 


| O OZZIE” TT ZA OOO 


<= Pydawey | właśakiela J. Dobrzański | 


53 23 ma 


i "Odpowied ialny redaktor Jan Dobrzański 


z rocznem honoraryum zł. 600 rozpisuje się konkurs. 

Chcący starać się o tę posadę winni być doktorami me- 
dycyny, chirurgii i magistrami akuszerji, oraz wykazać się świa- 
deciwami, że dłuższy czas praktykowali w zakładach pu- 
blicznych. 

Dotyczące podania mają być najpóźniej do dnia 
30. listopada r. b. do Dyrekcji ruchu c. k. uprzyw. 
kolei gal. Karola Ludwika we Lwowie wniesione. 

Instrukcje, ' jakoteż specjalne przepisy dla lekarza kolejo- 
wego we Lwowie, przejrzeć można w biurze zarządu stowa- 
rzyszenia ku wspieraniu chorych, w zwykłych godzinach urzę- 
dowych na głównym dworcu we Lwowie. 


Lwów dnia 5. listopada 1878. 
8956 2—8 


. Dyrekcja ruchu. 
DOKKKAKAKKAKIOK KM KIKA MK, MAKAK 


ię: 
N Przed wszystkiemi podobnemi pod każdym wzglę- i) 
dem mają pierwszeństwo Neusteina ocukrzone R 


LJ |. e 
r r FORD 
pigulki krew przeczyszczające 
| świętej Elżbiety. 
Nie e one w sobie żadnych szkodliwych substancji, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
uicy, chorobom organów piersiowyćh, chorobóm naskórnym, chorobom otz- 
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym , chorobom kobiecym ; 
uprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczując krew, Żaden środek leczni* 
zy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym , ażeby 
zatwardzenie 8230 2—12 
usunąć, to niezawod e źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. 
Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct.; rulonik zawie» 
rujący 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 zł. 


Uprasza się P, T, Publicsność, ażeby wyrażnia żadano Neuateina 0- 

Przestroga. A Taaa SAk pigułek św. Elšblaty I baczyś ma te, Gzy dot ezqce pu- x 

detka zawinięte są w czerwony papier, opatrzone ad meja marka adhronng i podpisem 

' firmę apteki „aum heiligen Leopold" we Wiednia, 4 tj na to sayli pigułki są ecakrsos 

ne, gari Ji tylke te posiadaja powyisse właściweści i li (yike na le się gwarantuje. Nio R 

naledy kupować złych lub nie mających żadnago skutku pigułek naśladowanychi falsaywych. LY 
Główny skład we Wiedniu: Apotheke zum heil. Leopold Ù 


Fh. Neustein; Plankengasse 6, Skład we Lwowie w apt. p. Zyg. Ruckera. à 
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ASTHMA 


A 
CYGĄRĘTK JNPXISKIE 
PP. CRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły farmie i po» 
ataci, miały zawsze za podstawę deliadonę, stramonium, nikotynę albo opiwm. 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, zm we Francji przekonały, 
że konopie Ek] z Bengalu (Canabis indira) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej slabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gardianym, 
zakatarzeniu, ochryplońci č utracie głosu, newralgłom twarzy i bezsenności. 

Dia uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, ać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna I pod- 
Pe pis GRIMAULT et COMP, py się na jednej etykiecie. 

e M Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYTI. 
o 
Skład we Lwowie w aptekach pp. P. 


Mikolascha, Z 


4 
uritas” 


(Mleko odmładzające wlosy), 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że Biwe włosy odmładnia, to jost 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić © 
może, jaką początkowo miały, 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako- 
wanie i jest do nabycia za zalićzeuiem pocztowem n prodncentów 

OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 38. 

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z. Ruckers, 
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod ów. Florjanem; w TARNOPO- 
LU w apt. u Fr. Jamrogiowicza; w STRYJU w apt. J. Źgórskiego i A. Kiibla. 
w BRODACH E. Griinspan apt.; w STANISŁAWOWIE w apt. u F, 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stonzel 
apt; w PRZEMYSLU J. Maszewski apt. 8778 4—12" 


Ces. 
wyłącznie 


król. 
uprzywilej. 


dart ami Ly aa PE ZZ 


drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skorla. 


r 


